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CENY OGŁOSZEŃ:

z-a wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. T,us.,'/"1 
drukiem pcowójnie. Zagraniczne too 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zt. 2.50.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ——■■ ■

Dziennik polityczny, spolecz y, gospodarczy i literacki.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zt. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.

Scsntwiec: ADMINISTRACJA: Dębfinska 1, Tel. - - - - - - = Będzin, 1. Dąbrowa, SJlIisiiffl I, tli. 34.
WYDAWCA: .Kurier Zachoflnl* 8. A. Rertaktor: Tadeusz Oplotą.

Aresztowanie dyrektora 
gimnazjum ruskiego.

LWÓW, 25-2. (A.W.) .Dilo- 
donosi, źe w dniu 24 b. m. areszto­
wano w Rohatynie pod zarzutem dzia­
łalności antypaństwowej dyrektora 
gimnazjum rohatyńskiego Antoniego 
Kruszelnickiego, znanego pedagoga i 
pisarza, który przed trzema tygod­
niami wrócił z Wiednia i objął sta­
nowisko dyrektora gimnazjum.

Z komisji sejmowych.
WARSZAWA, 25.2 (Tel. wł.) Na 

posiedzeniu komisji w dalszym ciągu 
pos. Czetwertyński referował budżet 
ministerstwa spraw wojskowych.

Komisja emigracyjna przeszła do 
porządku nad wnioskiem Koła żydow­
skiego w sprawie utrudnień dla oby­
wateli Palestyny przy wjeździe do 
Polski.

Wkomisji administracyjnej toczyć 
ły się ogólne debaty nad ordynacją 
wyborczą, przyczem posłowie prawi­
cy oświadczyli się przeciw systemo­
wi proporcjonalności, a za pluralnoś- 
cią. Pos. Putek zapowiedział w imie­
niu lewicy walkę na terenie parlamen­
tarnym i poza parlamentarnym prze­
ciwko pluralności.

Konferencja kolerowa 
polsko-czeska.

OŁOMUNIEC, 25-2. (Pat.). Pra- 
ce ścisłego komitetu polsko-czesko- 
słowackiej konlerencji kolejowej zo­
stały zakończone. Jutro i w piątek 
odbędą się dalsze plenarne posiedze­
nia poczem nastąpi zamknięcie kon- 
ierencji. Konferencja zajmuje się 
granicznemi kwestjami koinunikacyj- 
nemi a nie miała związku z warszaw­
ską konferencją kolejową.

O polską dyrekcję kolei 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 25-2. Doniesienie z 
Genewy o opinji komitetu prawników 
Ligi narodów w sprawie polskiej dy­
rekcji kolejowej w Gdańsku wywoła­
ło w prasie tutejszej widoczne za­
kłopotanie.

Jak wiadomo oficjalny Gdańsk 
domaga się usunięcia polskiej dyrek­
cji kolejowej z obszaru wolnego mia­
sta Gdańska, natomiast sfery prze­
mysłowe i handlowe w Gdańsku ze 
zrozumiałych powodów są stanowczo 
temu przeciwne.

Głos wiedeński o sytuacji 
finansowej Polski.

WIEDEŃ, 25 2. (Pat.). „Wiener 
Allgememe Zaitung* pisząc z okazji 
zaciągnięcia przez Polskę pożyczki 
amerykańskiej — o gospodarczem i 
finansowem położeniu Polski stwier­
dza, że pożyczka powiększyła znacz­
nie zapas dewiz, co stanowi wielkie 
oparcie dla kursu złotego. Najwięksi 
pesymiści muszą przyznać, ze obecne 
tiiansuwB Dołożenie Poiski jest korzyst­
ne i uprawnia Po największych nadziel 
na przyszłość

TOWARZYSTWO HANDLOWO PRZEMYSŁOWE i EKSPEDYCYJNE

PHI sp. z ogr. odo. w SOSN O W CU
U| Piłsudskiego 28, telefon 1 50 

i Oddział w Dąbrowie, magazyn na stacji towarowej

posiada stale na składzie: ■ 1 ■—
sól z Salin w Wieliczce — warzonkę i szarą, oraz sól białą 
z Salin w Wapnie (w Poznańsk.) jak również cykorję Kłoń- 

nicką, oraz wszelkich gatunków mąkę pszenną i żytnią. . 
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Druga konferencja arzedstawlciell

WARSZAWA, 25 2. (Tel. wł.) 
Na drugiej konferencji w sprawie 
ruchu budowlanego, odbytej po­
między przedstawicielami rządu, a 
reprentantami miast i sfer gospo 
darczych, po bardzo obszernei dy­
skusji — wiceminister skarbu Klar- 
ner zreasumował postulaty w na- 
stępuiący sposób:

Wyraźne określenie polityki 
gruntowei miast, rozbudowa miast 
dokonywana być winna drogą ob 
ciążenia podatkowego lokatorów. 
Pożądane jest, żeby pochodzący 
stąd fundusz był oddany do dy­
spozycji komunom, rząd zaś pro­
ponował, żeby technicznym wyko-

Minister Godart o Polsce.
Wrażenia z niedawnego poDytu w Warszawie 1 Kralowie.

PARYŻ. 25.2. (Pat.) Francuski mini­
ster pracy Godart po powrocie z War­
szawy do Paryża, w oświadczeniu zło- 
ionem wobec przedstawicieli prasy wy­
razi! się, źe jest zachwycony swym poby­
tem w Polsce. Zaznaczył, że z pobytu 
swego skorzystał, ażeby dokładnie zapo­
znać się z działalnością polskich instytu­
cji opieki pracy, higjeny i ubezpieczenia 
społecznego.

Minister stwierdził, godny podziwu 
wysiłek, uczyniony przez Polską w latach

Rządu i reprezentantów miast.
nawcą funduszu mieszkaniowego 
był Bank Gospodarstwa Krajowego.

Pozatem wysunięto na konfe­
rencji szereg pomysłów finanso­
wych, które Rząd podda gruntow­
nemu rozważeniu. W najbliższym 
czasie będzie ukończone opraco­
wanie znowelizowanej ustawy o 
rozbudowie, poczem zostanie zwo­
łana ponownie konferencią przed­
stawicieli miast i sfer gospodar­
czych, na której Rząd zaznajomi 
ich z nowym projektem, oraz po­
informuje o stanie finansów, połą­
czonym z użytkowaniem części po­
życzki amerykańskiej na cele ru­
chu budowlanego.

ostatnich w zakresie opieki nad robotni­
kami, ubezpieczenia spolecznegó, zwal­
czania epidemji, a zwłaszcza organizacji 
kas chorych.

Co się tyczy konwencji emigracyj­
nej w jej obecnej formie, minister jest 
przeświadczony, że przyczyni się ona do 
polepszenia i zaspokojenia potrzeb robo­
tników polskich, których praca jest tak 
wysoko oceniona przez przedsiębiorców 
francuskich.

0 przewóz nicm. materiału 
wo.enuejo przez Fomorze.

GDAŃSK, 2.25. (Pat.) Sądowi po­
lubownemu polsko-niemieckiemu w Gdań­
sku, który powołany został do rozs'rzy- 
gania w sprawach spornych dotyczących 
ruchu tranzytowego w t. zw. korytarzu 
polskim, przedłożono po raz pierwszy 
sprawę przewozu niemieckiego materjału 
wojennego przez korytarz polski.

Ile Niemcy spłaciły 
według planu Davesa.

PARYŻ, 25.2. (Pat.) Generalny agent 
dla spraw odszkodowawczych Gilbert 
Parker stwierdza w swem sprawozdaniu, 
dotyczącem pierwszych pięciu miesięcy’ 
wykonywania planu Davesa, że spłaty 
niemieckie od 1 września 1924 r. do 31 
stycznia 1925 r. wynosiły około 395 mll- 
jonów złotych marek z tego Francja 
otrzymała nieco więcej niż 161 tmljonów, 
Anglja 85 miljonów, Belgia 38 miljonów, 
Włochy 32 miliony.

Przed podpisaniem ukła­
du polsko-węgierskiego.

BUDAPESZT, 25-2. (Pat.). Po- 
nieważ rokowania handlowe między 
Polską a Węgrami doprowadziły do 
porozumienia, delegat Polski, Węcła­
wowicz odjechał do Warszawy celem 
poinformowania rządu o propozycji 
węgierskiej obniżenia taryfy celnej 
dla produktów naftowych i towarów 
włókienniczych. Jeżeli rząd zgodzi 
się na tę propozycję, Węcławowicz 
wróci w niedzielę do Budapesztu ce­
lem podpisania układu.

Choroba prezydenta Niemiec.
BERLIN, 25-2. (Pat.). Prezydent 

Rzeszy, Ebert poddał się wczoraj w 
nocy operacji ślepej kiszki. Opera­
cja powiodła się.

Nie nudzi się mu...
MOSKWA, 25.2. (PaL) „Prawda* 

zamieszcza list Łańcuckiego, pisany do 
Moskwy z więzienia przemyskiego. List 
adresowany jest do Mopru. Łańcucki 
rozpoczyna swój list opisaniem ścian swej 
celi, podobno zapełnionej aforyzmami, 
napisami i nazwiskami różnych więźniów 
politycznych, którzy przed nim tam mieli 
przebywać. Łańcucki podkreśla, że odda­
je się rozmyślaniom na temat leninizmu. 
Opisuje konwój policjantów pisząc, że 
wśród nich są lewe i prawe trakcie. List 
zawiera kilka zjadliwych wyrażeń pod 
adresem P.P.S. i Barlickiego. W końcu 
podkreśla fakt, że umieszczono go z po­
czątku w celi nr. 5. t. j. oznaczonej ta­
kim samym numerem jaki miała lista 
proletarjatu miast i wsi do polskiego sej­
mu. Czytam t piszę, nie nudzi mi się, do 
widzenia — temi słowy kończy się list.

Ratyfikacja traktatu 
z Rosją przez Japonję.

TOKJO, 25.2. (Pat.) Parlament ja­
poński ratyfikował umowę J a p o n j i 
z Ro&ia.
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Echa śląskie.
Z Sejmu śląskiego.

KATOWICE, 25 2 (telefonem) Na- 
stępne posiedzenie Sejmu Śląskiego 
odbędzie się w środę dnia 4 marca, 
ponieważ p. Marszałek Wolny który 
wyjechał do Paryża na walne zebra­
nie „Skarbofermu*, nie zdoła wrócić 
przed tym czasem. Na porządku dzien­
nym znajduje się nowela do ustawy 
o sanacji finansów gminnych. Na osta­
tnim posiedzeniu Komisji budżetowej 
zajmowano się kwestją inspekcji prze­
mysłowych, szkolnictwa zawodowego 
i zakładów dla umysłowo-chorych w 
Lublińcu i Rybniku. Komisja petycyj­
na rozpatrywała prośby inwalidów 
wojennych w sprawie niewypłaconych 
rent i t. p.

Bójka między socjalistami a ko­
munistami.

KATOWICE, 25 2 (telefonem). Z 
Zabrza na Śląsku Opolskim komuni­
kują, że ostatniej niedzieli przyszło 
tam do zaciętej bójki między socjali­
stami a komunistami. Socjaliści byli 
zmuszeni „wycoiać się" ze względu 
na przewagę komun.stów. Jestto jesz­
cze jeden charakterystyczny przyczy­
nek do obecnych stosunków Ba tej 
części Śląska, która znajduje się pod 
rządami Niemiec.

Ilość wydobytego węgla
KATOWICE, 25.2 (telefonem) Jak 

się dowiadujemy w miesiącu styczniu 
r. b. wydobyto na Górnym Śląsku 
2,070 821 ton węgla kamiennego, co 
w stosunku do grudnia r. ub. wyka­
zuje zwyżkę o 67,864 ton. Zaznaczyć 
jednak należy, ze w mieś, styczniu 
pozostało na zwałach przeszło 850 ty­
sięcy ton, co wywołane jest niewąt 
pliwie trudnościami zbytu węgla. W 
tygodniu od 9—-15 lutego wydobyto 
466,252 ton.

Wzrost bezrobocia.
KATOWICE,25.2 (telefonem) Do­

noszą nam, że w najbliższych dniach 
jeden ze szybów Tow. „Gische“ ma 
wstrzymać pracę z powodu braku 
zbytu na węgiel. Z tej przyczyny stra­
ci zajęcie 600 robotników. W osta­
tnich czasach pozbawiono chleba 500 
robotników, a zatem liczba bezrobo­
tnych na Śląsku rośnie w zatrważają­
cym tempie.
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Proces przeciw komunistom 
w Bytomiu.

BYTOM, 25 2 (Pat) Dziś rozpo­
czął się przed wielkim sądem ławni­
czym proces polityczny przeciwko 33 
komunistom. Są to głównie górnicy 
przeważnie z Bytomia i Rozbarku. 
Obwinieni są o zbrodnie przeciwko 
ustawie o ochronie republiki, o tajne 
związki przeciwko ustrojowi Rzeszy, 
o posiadanie broni i t d. Prokurator 
zażądał wykluczenia jawności na ca­
ły czas trwania procesu, ponieważ 
inaczej byłoby narażone bezpieczeń­
stwo państwa. Trybunał przychylił 
się do tego wniosku, poczem publi­
czność usunięto ze sali.

Pomnik Lenina w Persji.
MOSK WA, (Rps). Rząd sowiec­

ki postanowił wystawić pomnik Le­
nina w Teheranie przed gmachem 
poselstwa sowieckiego, Pomnik ma 
być wykończony w Piotrogrodzie 1 
stamtąd dostarczony do Persji. O- 
twarcie pomnika ma nastąpić w lecie 
bieżącego roku i będzie wielką ma­
nifestacją przyjaźni sowiecko-perskiej. 

Policjanci jako kieszonkowcy.
BERLIN, 25-2. (A. W.). W Lip- 

sku aresztowano wachmistrza policji, 
który stał na .żele bandy złodziei 
kieszonkowych na głównym dworcu 
lipskim. Prócz niego wmieszanych 
jest w tę aferę pięciu urzędników 
lipskiej policji kryminalnej. Wszyscy 
obwinieni przyznali się do winy. Przy 
przesłuchaniu ich zachowuje się spe 
cjalne środki ostrożności, gdyż sędzia 
śledczy obawia się uwolnienia oskar­
żonych przez kolegów z policji kry­
minalnej.

Polska polityka zagraniczna.
Ciekawa dyskusja w sejmowej Komisji Zagranicznej.

WARSZAWA 25.2. (Tel. wl) Na 
posiedzeniu Komisji zagranicznej toczyły 
się bardzo obszerne rozprawy nad ogól­
ną pollt 'ką. Były one niezwykle cha­
rakterystyczne.

Poset Rudziński (Wyzwolenie) u- 
waża, że koncepcją stronnictw lewico­
wych jest trzymanie się w przyjaźniach 
politycznych Iłnji południkowej. W dal- 
szem swoim przemówieniu atakował znów 
p.p. Sklrmunta i Chłapowskiego.

Pos. Libermann (P.P.S.) wygłosił 
bardzo charakterystyczne przemówienie U- 
waża on, źe musimy dążyć do utrzyma­
nia pokuju z Rosją, ale o harmonijnym 
z nią pożyciu niema mowy. Pokój z Ro­
sją jest taksamo trudny jak wojna. Najza­
ciętszym wrogiem są Niemcy oficjalne, 
dymiący wulkan pełen niespodzianek dla 
całego świata. Sprzeczności terytorialne 
pomiędzy nami, a Niemcami są dla Nie­
miec kwestją życia I śmierci, a z Rosją 
takich sprzeczności nie mamy. Powinni­
śmy się zbliżyć do Czechosłowacji.

Polityka nasza zagraniczna powinna

Mowa Ministra
Minister Skrzyński podkreśli naj­

pierw tendencje pokojowe polityki pań­
stwowej. Następnie stanął bardzo gorą­
co w obronie protokułu genewskiego i 
przestrzegał przed tymi, którzy sądzą, 
źe świat wraca do dawnych koncepcji. 
Porozumienie m .carstw wyraźnie prze­
konywa, że świat nigdy już nie wróci do 
stosunków przedwojennych, albowiem 
stara maszynerja dyplomatyczna została 
rozbita.

Następnie poruszył sprawę konkor­
datu, który jest oparty o wielką in­
stytucję moralną i o wielkim znaczeniu 
międzynarodowym, jaką jest Stolica Aoo- 
stoiska, obok znaczenia, jakie ma w ży­
ciu narodów religja. Konkordat jest wy­
soce demokratyczny i Sejm ratyfikując 
go, będzie m ał za sobą olbrzymią rze­
szę wierzących.

Co do stosunków z Niemcami, to za 
parę dni zjadą się delegacje w sprawie 
rokowań co do traktatu handlowego.

Kanclerz Luhter wyraził bardzo 
życzliwie w tej" sprawie i stwierdził do­
brą wolę rządu niemieckiego do urze­
czywistnienia traktatu. Z zadowoleniem 
przyjął to minister do wiadcmiści i wie­
rzy, że do 1 kwietnia zostaną uchwalone 
zasady.

Z ubolewaniem jednakże należy pod­
nieść kilka zwrotów z poprzednich o- 
świadczeń kanclerza, które wprawdzie

Z obrad Sejmu
WARSZAWA, 25.2 (Pat). Sejm 

odeśłał w pierwszem czytaniu do od­
powiednich komisji projekt ustawy o 
ratyfikacji traktatu handlowo-nawiga- 
cyjnego z Holandją, projekt ustawy o 
ratyfikacji konwencji międzynarodo­
wej o uproszczeniu formalności cel­
nych, nowelę do ustawy o zakazie 
wywozu ropy oraz projekt ustawy o 
regulowaniu wysokości przemiału ży­

Ameryka -- Rosja sowiecka.
Doniesienie sowieckie o stanowisku Ameryki.
MOSKWA, 25.2. (PAT) Kores­

pondent „Rosty“ donosi z Nowego 
Jorku, że Coolidge, rozpatrując mo­
żliwość uznania S.S.S.R. miął oświad­
czyć jednsoiu z senatorów amerykań* 
skich, że nie lęka go kwestją bolsze­
wickiej propagandy, natomiast zależy 
mu db spłaceniu przez sowiety 
długów.

Sprawa spłaty długów kształtuje 
się w Ameryce Jakoby coraz real­
niej. Według depeszy Rosty najistot­
niejszym dowodem tego ma być o- 

Oficjalny artykuł btiekłowa.
Wmawianie braku sprzacztioscl interesów. — Uznanie nas warunków czyli 

kapowanie kota w worku.
MOSKWA, 25.||. (PAT) Stiekłow I |ąe, że stosunek Ameryki do SSSR. 

omawia sprawę uznania SSSR przez I jest o wiele mniej złożony aniżeli 
Stany Zjednoczone we wstępnym ar I Francji do SSSR. gdyż ineresy tych 
tykule p.t. „Last not least* zaznacza- I państw jakoby nie kolidują ze sobą-

pozostawać w najściślejszym porozumie­
niu z polityką Francji. Wreszcie Lber- 
mann stanął w obronieprotokułu genewskie­
go, którego realizacj stanowi dla nas duże 
bezpieczeństwo.

Pos. Dębski (P- S- L.) poruszył 
spraw? beznieCzeństwa, wypowiadaląc 
się za protokółem genewskim I przestrze­
gał nrzed Niemcami, którvch fozwój prze­
mysłu wojennego i chemicznego może 
budzić słuszne zaniepokofenie. Poseł 
Dębski zapytał, ile jest prawdy w po­
głoskach, że Rosła stawia przeszkody w 
rokowaniach handlowych z Niemcami.

Pos Stroński stwierdził z zadowo­
leniem, że rozbieżność pomiędzy poglą­
dami prawicy i lewicy w dziedzinie po­
lityki zagranicznej się zmniejsza.

Pos Perl zapytał o. Skrzyńskiego, 
co za znadzenie prawa ma kwestją wy­
miany więźniów pomiędzy Rosią a Pol­
ską, na co zresztą nie dostał odpowiedzi.

Pos Wasyńczuk zwrócił uwagę na 
wypadki na Dalekim Wschodzie I doma­
gał się uregulowania sorawy ukraińskiej 
i białoruskiej w państwie.

Skrzyńskiego.
nie atakowały Polski, ale musiały wywo­
łać silne wrażenie w prasie niemieckiej, 
wywołując uczucie krzywdy Prus Wschod­
nich. Kanclerz oświadczył, że traktat 
wersalski nie jest obserwowany, a spra­
wa korytarza stwarza sytuacje niemożli­
wą dla Pru6 Wschodnich. Tymczasem 
Trybunał, powołany do roztrzygania spo­
rów na tle komunikacji w korytarzu, w 
przeciągu 3-eh lat nie rozpatrzył żadne­
go sporu.

Po plebiscycie Rada Ambasadorów 
uchwaliła obecne granice — musimy za­
tem odeprzeć powoływanie się na to, że 
uchwala Rady Ambasadorów nie stoi na 
gruncie Traktatu Wersalskiego. Granice 
bowiem nasze były zapewnione w ten 
sposób, że obie strony Wisły miały nale­
żeć do Polski. Gdy Niemcy wskazywa­
ły na utrudnienia komunikacyjne, zwra­
cając się do dawnej Rady Ambasadorów 
zwrócono im uwagę, źe cały ruch pom ę- 
dzy Niemcami a Prusami Wschodu.eml 
odbywał się drogą morską. Obecne przed­
siębiorstwa nawigacyjne uskarżają się 
na zmniejszony ru:h, który nastąolł 
wskutek ułatwień komunikacji lądowej 
przez polskie terytorjum.

, Dalej 4aznaczył min. Skrzyński po­
kojowe tendencie sowietów według ich 
oświadczeń oficjalnych.

W stosunku do Gdańska Polska do­
maga się jedynie utrzymania swych 
praw.

ta i pszenicy, importu 1 sprzedaży 
mąki żytniej i pszennej, wypieku i 
sprzedaży jakoteż o ustaleniu cen mą­
ki i pieczywa.

Następnie po krótkiej dyskusji 
przyjęto całą nowelę do ustawy o po­
datku dochodowym. Upadły wszystkie 
poprawki z wyjątkiem poprawek Mo- 
raczewskiego i Lypacewicza, dotyczą­
cych zysków bilansowych.

becny kierunek polityki amerykańskiej 
względem Francji, uzewnętrzniony w 
formule ,o całkowitem spłaceniu dłu­
gów ęhpciażhy w długim terminie*.

Charakterystycgne również są 
jednocześnie podkreślane przez prasę 
S.S.SR, pretensje sowieckie wzglę­
dem Ameryki, domagające się od­
szkodowania za bezprawne wtargnię­
cie amerykańskich wojsk w 1918 r. 
do Archangielska i na terytorjum by- 
berji.

St!ekłow przytem umiejętnie przecho­
dzi do porządku nad sprawą krzyżu­
jących się interesów amerykańskich, 
japońskich i sowieckich na Dalekim 
Wschodzie.

Artykuł Stieklowa zdaje się być 
wyrazem stanowiska dyplomacji so­
wieckiej w stosunku do amerykań­
skiego problemu; tak tez a nie ina­
czej winna być traktowana opinja 
autora co do samej zasady uznania 
SSSR. przez Amerykę; zasada ta o- 
piera się na życzeniu sowietów, aby 
uznanie dokonane zostało a priori 
bez warunków 1 zastrzeżeń, a dopie­
ro później po akcie uznania winny 
być powołane specjalne komisje w 
celu omówienia wszystkich spornych 
kwestyj obu stron.

Angielski projekt 
kontroli wojskowej, 

militaryzacji okolic Nadrenii. Rtad angiel­
ski przyjął tę propozycję ad referendum. 
R<ąd niemiecki, który dowiedział się o 
tym projekcie wystąpił ze swojej strony 
z prośoą o dopuszczenie go do konfe­
rencji między Anglją i Francją w tej 
sprawie. Niemcy rozpoczęty przeciwko 
projektowi nowej komisji kontrolnej 
bardzo żywa akcję.

LONDYN, 25 2. (A W ) Rząd angiel­
ski otrzymał ze strony .rządu francuskie­
go propozycję nowego zatatwieaia kwe- 
stji kontroli wojskowej w Niemczech na 
podstawie rezultatów ostatniego raportu 
komisji kontrolnej. Projekt ten przewidu­
je utworzenie nowej komisji kontrol­
nej i siedzibą w Kolonji. Zadanie tej 
komisji byłoby szczególnie badanie de-

Likwidacja zatargu 
grecko -tureckiego.
PARYŻ 25.2. (Pat.) Herriot przyjął 

wczoraj amoasadora tureckiego w Pary­
żu. W związku z tą audjeocją kota fran­
cuskie mają nadzieję, że zatarg grecko- 
turecki zostaje załagodzony w sposób 
przyjazny a w szczególności, że Grecja 
me będzie nalegała na interwencję Ligi 
Naroaów w tym zatargu.

Umowa likwidacyjna 
polsko-czeska.

PRAGA, 25 2. (Pat.) Dnia 26 b. m. 
przybywa do Pragi delegacja polska do 
rokowań z Czecnoslowacją o zawarcie 
umowy likwidacyjnej w sprawie stosun­
ków wynikających z podziału Śląska 
Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy. Przewod­
niczącym polskiej dslegacji jest profesor 
Kutrzeoa, na czele delegacji czeskiej sta­
nie prof Hobza.

Rokowania handlowe 
polsko-niemieckie.
BERLIN, 25 2. (Pat.) Przedstawicie­

lem niemieckim, który kierować pędzie 
rozpoczynającemi się 1 muca w Berlinie 
niemiecko - polskiem rokowaniami han- 
dlowemi, mianowauy został pyły sekre­
tarz stanu rzeczywisty tajny radca dr. Th. 
Lewald.

Solidarność 
czyli cała wieś spalona.

MOSKWA, (Rps.). Wobec coraz 
częstszych wypadków zamachów na 
działaczy komunistycznych, Rada ko­
misarzy ludowych Gruzji sowieckiej 
ogtosiła, ze ludność ponosi solidarną 
odpowiedzialność za napady i zabój­
stwa komunistów, dokonane na tery- 
torjum danej wsi lub gminy.

Trocki ambasadorem 
S. S. S. R. w Japonji.

LONDYN, 25-2 (A. W.). ,New
York Herald* donosi z Tokio, że wia­
domość o zamierzonej nom.nacji Troc­
kiego na ambasadora w Tokio przy 
jęta została w Japonji przychylnie.

Izaak Barmat wydalony 
z Niemiec.

BERLIN, 25 2. (A.W.) Najmłodszy 
z aresztowanych Braci Barmathów 
Izaak Barmat został dziś wypuszczo­
ny z więzienia. Wezwano go potem 
do urzędu dla cudzoziemców i zako­
munikowano mu że ma natychmiast 
opuścić Berlin.
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Prasa francuska, jak o tem do­
niosły wczorajsze depesze, podała 
że francuski minister p. Godart w 
czasie swego pobytu w Warszawie 
zapewnił nas o niezłomności Fran­
cji, która nie zawrze z Niemcami 
jednostronnego paktu bezpieczeń­
stwa bez równoczesnego zabezpie­
czenia Polski.

Zarówno poprzednie wynurze­
nia francuskiego premiera p. Her­
riota, jak i wyrażone w prasie 
i w parlamencie francuskim prze 
świadczenia opinji publicznej, jak 
i ostatnia wizyta min. Godarta 
dają nąm gwarancię, że Francia 
nas me opuści i w uobrz- zrozu­
miałym interesie własnym me rzuci 
Polski na pastwę Niemiec i Rosji.

Nie we Francji leży jednak wę­
zeł gordyjski sytuacji politycznej, 
jaka się wywiązała około t. zw. 
paktu bezpieczeństwa. Klucz sy 
tuacji leży w Anglji, która ma 
objąć rolę gwarantki.

Niestety opinia publiczna i prze­
konania angielskich sfer rządzą­
cych są przeciwne korzystnemu dla 
Polski paktowi bezpieczeństwa i 
skłonne są raczei zabezpieczyć 
Francję i Belgię, a Polskę i Cze­
chy pozostawić na uboczu, gdyż 
obawiaią się brać na siebie odpo­
wiedzialność za bezpieczeństwa 
tych państw, aby me wplątać się 
ewentualnie w konsekwencji w 
wojnę o całość granic Polski i Czech.

Ciężką ma pracę dyplomacja 
francuska w Londynie, bv przeko­
nać albiońskich polityków o nie­
właściwości takiego pojmowania 
paktu bezpieczeństwa. Pracę dy­
plomatyczną w tym kierunku ula 
twia ;eanak ten fakt, że opinja 
angielska w tej sprawie nie iest 
jednak jednolita i np. tak poważny 
dziennik, jak „Times" jest zwo­
lennikiem objęcia Polski przez 
pakt gwarancyjny.

Omawiając te dwa przeciwne 
prądy w Anglii, świetny publicy­
sta angielski Wickbam Steed czym 
następujące uwagi:

Kiedy Lloyd Georga w styczniu 
1922 roku ofiarował Francji gwarancję 
na przeciąg lat dziesięciu, a Francja 
odrzuciła ją, wtedy wszyscy prawie 
Anglicy zarzucali Francuzom nie­
wdzięczność.

Ooecnie ma Francja z Polską kon­
wencję wojskową, a z Czechami za­
warła sojusz. Na mocy obu tych tra­
ktatów ma Francja obowiązek pospie­
szyć z pomocą militarną zarówno Pol­
sce jak i Czechom w razie niespro- 
wokowanego ataku ze strony Niemiec 
lub Rosji.

jeżeli Anglja zabezpieczy całość 
granic Francji, zaś Francja w razie 
ataku niemieckiego na Polskę lub 
Czechy pospieszy tym napadniętym 
aijantom swoim z militarną pomocą 
i uderzy na Niemcy—czy wtedy An­
glja będzie zobowiązana stanąć po 
strome Francji?

Chyba nie. Ale te zawikłania wy- 
, wołały by niezawodnie ogólną wojnę 
europejską, wobec której Anglja w 
swoim własnym interesie nie mogłaby 
pozostać na uboczu. W przeciwnym 
razie ujrzeiioysmy, jak Niemcy z po­
mocą sowietów lub bez tej pomocy 
rozbiją w puch Belgję i zajmą pól- 
nocno-francuskie porty.

Z drugiej strony naród angielski 
wcale me pragnie, aby Polska została 
zniszczona, a ponad ciałem jej Niem­
cy i Rosjanie podali sobie ręce. Naród 
angielski nie życzy sobie także, ażeby 
powstała wielka kombinacja polityczna, 
która w razie pogromu Francji i Belgji 
ciąguęłaDy się od Paryża przez Bru­
kselę do Berlina, stąd zaś przez Mo­
skwę i Właaywosiok, az po Tokio, nie 

mówiąc już o Wiedniu, Sofji, Angorze 
i zatoce Perskiej.

Poważny ten głos jest odbiciem 
niepokoiu, z jakim Anglja bardzo 
oględnie i ostrożnie rozważa nie­
miecki protekt paktu bezpieczeń 
stwa. Nie jest to viem głos 
odeiwany, a argumc.. podykto­
wane troską o utrzymanie pano­
wania Anglji nad światem muszą 
być przekonywujące.

Z drugiei strony nie można się 
dziwić politykom angielskim, że 
sprawy Anglii załatwiaią tylko pod

Prof. Stan. Grabski 0 konkordacie.
Dziś odbyło się posiedzenie po­

łączonych Komisji konstytucyjnej i 
zagranicznej w obecności Ministrów 
Oświaty i Spraw Zagr., na którem 
poseł prof. St. Grabski zreferował 
treść konkordatu Z referatu tego 
podaję najciekawsze ustępy:

Stosune Państwa do Kościoła 
powinien i oparty na wolności 
Kościoła od ństwa. Zycie państwo 
we powinno ,.. jak najbardziej roz 
graniczone od życia Kościoła. Koś 
ciół powinien być lojalny nietylko 
biernie, lecz i czynnie.

Nasz Konkordat nie dopuszcza 
wtrącania się Kościoła do szkolnictwa 
Według Konkordatu bawarskiego bi 
skup może się mieszać do sposobu 
wykładania różnych przedmiotów 
przez nauczycieli szkół średnich. U 
nas Kościół może się wtrącać tylko 
do nauki religji.

Jest również zapewniony wpływ 
Państwa tam, gdzie władze kościelne 
wykonywują funkcje adm nistracyjne, 
np. na urzędach biskupich i probo­
szczowskich.

Art. 19 ty mówi, że beneficjów 
proboszczowskich nie mogą otrzymy­
wać cudzoziemcy nienatut alizowani, 
oraz osoby, których działalność jest 
sprzeczna z interesem Państwa.

Tego ostatniego przepisu rów­
nież niema w żadnym innym konkor­
dacie, jest to udzielone tylko Polsce. 
Stolica Apostolska stwierdza przez 
to, że duchowieństwo ma być w zgo 
dzie z bezpieczeństwem i interesem 
Państwa. To stwierdzenie przez sa­
mą władze duchowną jest niesłycha­
nie ważne, a Ojciec św. w rozmowie 
ze mną wyraził się, że pierwszym o- 
bowiązkiem dobrego katol ka jest być 
dobrym obywatelem Państwa. To po­
stanowienie w Konkordacie wynika 
nietylko z uczuć, jakie dla Polski zy 
wi O|ciec Sw, lecz i z przekonania, 
że w interesie całej cywilizacji chrzę­
ści ańskiej leży silna wewnętrznie 
Polska.

Art. 9 ty ustala nową organizację 
prowincji i djecezji kościelnych. Ta 
organizacja łamie zupełnie granice^ 
rozbioiów, bo np. do prowincji gnie- j

Mezwa w sprawie bojkotu Gdańska.
Polacy!
Obecny zatarg polsko - gdański 

jest ostatnim znakiem ostrzegawczym 
dla Rządu i społeczeństwa polskiego.

Ostatni zatarg powinien był po 
zostałych nielicznych chyba optymi 
stów przekonać, jak daleko rzeczywi­
stość polityczna odsunęła nas od tej 
prawno - politycznej podstawy, jaką 
dla nas w stosunku do Gdańska był 
i pozostaje Traktat Wersalski.

Skoro wszelkie zabieg*i polskie o 
ułożenie stosunków z Gdańskiem ro­
zbijają się o butną postawę niesfor­
nego miasta,

skoro czynniki jego rządzące, za­
miast łagodzić przeciwieństwa i uka­
rać wrogą Polsce agitację, nawet ro­
zniecają ogień szowinizmu i zachęca­
ją do opcru,

słowem: skoro Gdańsk nie prze­
staje obrażać Majestatu Rzeczypo­
spolitej,

cały naród winien zająć postawę, 
która przemówi Gdańskowi do rozu­
mu i nauczy go posłuszeństwa. 

kątem interesów imperjum brytyj­
skiego. Natomiast rzeczą dyploma­
cji francuskiej, polskiej i czeskiej 
jest przekonać opinję angielską, 
źe istnienie Polski i Czech jest 
dla Anglji potrzebne i pożyteczne.

Sprawa paktu gwarancyinego 
nie rychło będzie załatwiona Miej- 
my nadzieję, że czas popracuie 
w tym względzie na korzyść Pol­
ski, której granice zostaną dobrze 
na przyszłość zabezpieczone.

7. Op.

Warszawa, 24 lutego.

źnieńsko - poznańskiej, dodany jest 
Włocławek, dalej utworzono nową 
prowincję wileńską, do której należy 
biskupstwo łomżyńskie i pińskie, u- 
tworzono nową prowincję kościelną 
krakowską, do której należy także 
biskupstwo kieleckie nowo utworzo­
no biskupstwa częstochowskie i ślą­
skie.

Watykan proponował, aby grani­
ce djecezji naszych nie były śliśle 
zgadzające się z granicami państwo- 
wemi, mianowicie aby na wschodzie 
zachować ten stan rzeczy, jaki był 
dotychczas, a więc arcybiskupstwo 
mińskie, mohilowskie, łucko-żytomier- 
skie, i oczywiście nie byłoby wtedy 
mowy o utworzeniu nowej prowincji 
kościelnej wileńskiej. Dałem wówczas 
wyraz przekonaniu Rządu, że utrzy­
manie tych dawnych djecezji jest dla 
Polski nader niebezpieczne. Polska 
nie może brać odpowiedzialności na­
wet moralnej za to, co się dzieje z 
katolikami w Rosji bolszewickiej, a 
brak obrony tych katolików mógłby 
.ją osłabi:ć w oczach Rosji. Powtóre 
obecny stan rzeczy może się zmienić 
i*może kiedyś przyjdzie rzeczywiście 
arcybiskup mohilowski itd. i wówczas 
części Rzpltej znalazłyby się w zale­
żności od hierarchji duchownej zagra­
nicznej.

Rokowania trwały tylko 4 mie­
siące, gdy rokowania z Bawarją trwa 
ły 4 lata, a rokowania z Rumuriją trzy 
lata i dopiero teraz mają być ukoń­
czone. A trwały tak krótko, ponieważ 
obecny Papież zna Polskę i wziął ca­
łą tę rzecz w swoje ręce.

Na pytanie p. Bagińskiego, p. 
Grabski wyjaśnia, źe nowe uposaże­
nie kapłanów przyniesie tylko małe 
zmiany, będzie wyższe o prawie mi- 
ljon złotych. To uposażenie jest wza- 
mian za dobra poduchowne, które 
Państwo objęło. Co do parcelacji to 
ustęp zawarty o niej w konkordacie 
ma tę wartość, że stwierdza wyraźnie, 
iż te dobra poduchowne możemy te­
raz parcelować i Stolica Apostolska 
nie kwestjonuje legalności tego.

W. 

Wezwać musimy Rząd Polski 
aby, poddał rewizji celowość podtrzy­
mania całokształtu stosunków naszych 
z Gdańskiem, opartych na zawartych 
konwencjach—w każdym zaś razie do­
magać się musimy, aby w drodze re­
presji za nieustanne zniewagi pań­
stwa polskiego pozbawił Gdańsk tych 
wszystkich przyznanych mu dobro­
wolnie korzyści, nadanych praw i 
przywilejów, dzięki którym Gdańsk 
się na nas bogaci, a stosunki taryfo­
we, celne tak ułożył z wolnem mia­
stem, jak tego wymaga interes Polski.

Wzywamy dalej kupiectwo poi 
skie, aby przystąpiło do jak najdalej 
posuniętego bojkotu Gdańska, omi­
jając pośredników kupców i wyroby 
gdańskie, natomiast z dwojoną ener- 
gją przyczyniając s‘ę do rozbudowy 
portu w Gayni.

Całe wreszcie społeczeństwo mu­
si czuwać nad dokonaniem wielkiego 
dzieła, nie przyjmując towarów gdań- 

■ skich, oddziałując w tym duchu na 
kupca polskiego i współdziałając w

budowie portu własnego i własnej 
floty handlowej.

Do wytrwałej pracy nad ugrunto­
waniem polskiego stanu posiadania 
politycznego i ekonomicznego wzy­
wamy wszystkich, dla których dobro 
Rzeczypospolitej jest najwyższem 
wskaźnikiem postępowania.

Związek Oorony Kresów Zacho-, 
dnich za Radę Naczelną: (—) Ludwik 
Mycielski Za z. srząd Okręgu: (—) Br. 
Jarczyk Za Dyrekcję: (—) N. Dro­
zdowski.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

W ubiegły wtorek wygłosił red. T. 
Ooiola przed licznie zebraną w „Trocade- 
ro“ publicznością odczyt o historji żołnierki 
chłopskiej w Polsce Iest to temat do­
tychczas nieopracowany historycznie, a 
mający wielkie znaczenie dla rozbudze­
nia wśród wloścjan zamiłowania do żoł­
nierki.

Jak słusznie zauważył prelegent, któ­
ry sprawę tę przez dłuższy czas studio­
wał źródłowo chłop polski. daiący Pol­
sce 75 proc rekruta, ma tradycję żoł­
nierki w armjach państw zaoorczych, na­
tomiast nie wie, źe od najdawniejszych 
wieków brał udział w obronie Polski.

Rozległy temat odczytu da się w ar­
tykule ująć tylko w skróceniu. Prelegent 
sięgnął do czasów Bolesława Chrobrego 
i jego zbrojne) drużyny; przypomniał par­
tyzantkę chłopów śląskich po stronie Bo­
lesława Krzywoustego w roku 1109 w 
walce z cesarzem Henrykiem V; udział 
chłopów w walce Łokietka z Czecham ; 
pospolite ruszenie sołtysów pomorskich, 
którzy w roku 1431 pod Nakłem rozbili 
najeźdźców krzyżackich; uchwałę Seimu 
z foku 1503 o powołaniu chłopów z Rusi 
Czerwonej do walki z Tatarami; udział 
kaprów kaszubskich w flocie polskiej 
za Zygmuta Augusta, Batorego, Zygmun­
ta Wazy i Władysława IV.

Następnie w sposób wyczerpujący 
przedstawił organizację piechoty wybra­
li eckiej, jej usirój organizacyjny, umun­
durowanie i udział cyfrowy w różnych 
bitwach, oraz udz'ai chłopa polskiego w 
służbie taborów, aayjerji i pionierów, 
szczególnie pod hetmanami Żółkiewskim 
i Chodkiewiczem, a na tle tych czasów 
opisał w sposób barwny obronę koś.iola 
w Nowosielcach (pow. Przeworsk w ro­
ku 1624 przez samych włościan, którzy 
pod dowództwem wójta Michaia Pyża 
i Strzelca hetmańskiego Franciszka Kur­
ka odpędzili oddział tatarskichana Kon- 
temira.

Niemniej z zainteresowaniem słu­
chało się opowiadania o meudalej próbie 
Chmielnickiego zrewoltowania chłopów 
polskich, o buncie górali Podhalańs cich 
i zdobyciu pod wodzą Szymona Bzow­
skiego (Kostki Napierskiego) zamku sta­
rościńskiego w Czorsztynie i o zdławie­
niu tego buntu przez wojska biskupa kra­
kowskiego w r, 1651.

Obszernie) omówił prelegent wojnę 
ze Szwedem, w której chłop polski z po­
budek religijnych wziął poważny udział 
na Podchalu, na Kurpiach, w Wileńszczy­
źnie. W obronie Jasnej Góry w r. 1655 
wzięło udział 200 chłopów, a król Jan 
Kazimierz manfestem z Opola wezwał 
również i chłopów do walki, co powtórzyła 
konfederacja w Tyszowcach nie bez skutku, 
gdyż chłopi poważnie zasilili oddz aiy 
partyzanckie Czarnieckiego i Króla Jego­
mości przed Podhale bezpiecznie do Łań­
cuta przeprowadzili.

W dalszych wywodach naszkicował 
prelegent strategię Sobieskiego, który 
chętnie posiłkował się chłopami w walce 
z tatarami; upadek militarny Polski za 
Sasów i rekrutowanie chiopa polskiego 
do armji Fryderyka 11, nieliczny udział 
chłopstwa w szeregach Konfederacji Bar­
skiej; a wreszcie ocknie się Polski z 
bezładu za Sejmu czteroletniego, który w 
roku 178S uchwali) 10C, tysięczną armję, 
w której już 75 tysięcy prawidłowo rekru­
towanych wed.ug liczby dymów (w myśl 
uchwały z27 XI 1789; bito się dzieime 
pod Poniatowskim i Kościuszką z woj­
skami carycy i Targowicy.

Do przyszłego odczytu zostawił pre­
legent chłopskie pospolite ruszenie Koś­
ciuszki, udziai chłopów Legjonach i w 
armji księstwa Warsz. i Kongresówki, rok 
1831, 1848 i 1863, a wreszcie i ostatnie 
czasy. L. H
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Premjera w teatrze.
„OLA SZCZUCIA"

dramat w 3 aktach St. Przybyszewskiego.

Gdyby nie nieznośoa świadomość, 
źe „Dla szczęścia0 wystawiono najoczy- 
wiściej dlatego, źe w dramacie tym wy­
stępują tylko cztery osoby i że przy­
pomnienie publiczności Przybyszewskiego 
przypadkowo tylko zrealizowało się na 
deskach naszej sceny, aby wypełnić lukę, 
spowodowaną udziałem znacznej wię­
kszości artysiów teatru w „Chacie za 
wsią", to możnaby jeszcze raz napom­
knąć o chęci naprawy stosunków reper- 
tuaiowych ze strony kierowników teatru.

Komplement ten nie wypłynąłby 
tylko z samego faktu wystawienia „Dla 
szczęścia”, gdyż sztuka ta nie należy do 
najleoszych dramatów Przybyszewskiego.

Głównym źródłem wysokiego po­
ziomu artystycznego onegdajszej premje- 
ry była gra artystów.

P. Topolska (Helena) i p. Tański 
(Mlicki) przez głębokie odczucie we­
wnętrznej treści dramatu z miejsca zneu­
tralizowali nieufność widowni powojennej 
do neurastanicznych wyrzekań ucieleśnio­
nych symbolów. Role w dramatach Przy­
byszewskiego z racji zmiany nastrojów 
psychologicznych wśród współczesnej 
publiczności należą niewątpliwie do ról 
niewdzięcznych i dlatego trzeba było 
nielada wysiłku ze strony artystów, by 
grą swą porwać słuchaczy i obnażyć 
przed nimi ponurą tragedię, toczącą niby 
czerw ich przeczulony intelekt. Pp. To­
polska i Tański dokonali tej sztuki zi 
prawdziwie wysokim artyzmem J

P. Vorbrodt inteligentnie wygłasza­
jący poglądy zgorzkniałego Zdżarskie^o, 
był za mało ostrym zgrzytem, zbyt siabo 
podkreślał rolę bezlitosnego sumienia, 
pełniącego funkcję bezwzględnego zwier­
ciadła. w którym się odbijają nlestalszo- 
wane fizjognomje i dramaty dusz głów­
nych bohaterów sztuki.

Pani Mrowińska jako Olga sekun­
dowała reszcie zespołu, okazując przy- 
tem dużo dobrej woli. C-rk.

MIGAWKI.
Mysłowice.

Pochmurono... Deszcz..
Z mglistej szaroty bezśnieżnego, zi­

mowego dnia wynurzają się obmokie mu- 
ry domostw, zieiących niemczyzną 1 trą­
dem pangermanizmu.

Po mokrych obłoconych ulicach suną 
leniwie żółte tramwaje, a zza ich szyb, po 
których nieprzerwanem pasmem pacior­
ków spływa deszcz, migocą szare sylwetki 
nielicznych pasażerów.

Na dworcu zimno i brudno.
W kącte na dębowych ławkach, roz­

pada się grupa . górnoślązaków t paląc 
fajki, gawędzi ' zcicha, wykrzykując od 
czasu do czasu urywane zdania.

— Przeca już wierna, coby wy wolell, 
pieruna, coby Rus do was wrócił... Za 
Rusa był, pieruna, i wurst 1 śpek, a tero 
mnio nic. My by tys kciell, pieruna, coby 
Prusok wrócił... Jo ta z rozmaitymi lu- 
dziami godom I ui^, pieruna, tys tak kcom...

Powstałem z za stołu i odszedłem 
rozgoryczony.

A więc są jeszcze jednostki nie poj- 
muiące, jak szacownym skarbem jest 
wolność i własna kultura. Więc tyloiet- 
nia niewola źrebiła swoje?

Aie to przecież wyjątki.
Lek

SPRAWY ŻY00W3KIE.

hieiawisC oo lenta usiskiEso.
Onegoaj miało się odbyć w Łodzi 

posiedzenie nowej rady pełnomocników 
gminy żydowskiej.

Tymczasem już na kilka godzin 
przed posiedzeniem lokal gminy wypeł­
nili robotnicy przeważnie członkowie 
„Bundu" i postanowili nledopuśctć, by 
posiedzenie prowadzone było w języku 
polskim.

Kiedy więc p. Neuman zagaił po­
siedzenie po polsku, powstała wielka 
wrzawa i tłum wtargnął na salę posie­
dzeń, kizycząc:

— Mówić po żydowsku!

Gdy wrzawa przeszła w piekielny 
harmider, p. Neuman zamknął posiedze­
nie. Sjoniścl i żydzi bezpartyjni opuścili 
salę, natomiast „bundowcy0, „Aguda" 
i „Poale Sjon“ próbowali prowadzić 
dalej obrady, co okazało się niemożliwem 
wobec braku minimalnego kompletu.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

26
tniriii

Dziś Aleksandra b. w. 
futro Leandra b. w., Juljana 
Wsch. słońca 6 56
Zach. . 5.31

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

W czwartek, 26 lutego — „Nauczy­
cielka* D. Niccodemiego, znanego auto­
ra „Świtu, dnia i nocy* i „Nieprzyjactól- 
ki“. Początek o godz. 8 ej.

W piątek, 27 lutego—przedstawienie 
popularne po cenach zniżonych. Afisz 
zapowiada „Dla szczęścia" St. Przyby­
szewskiego. Abonament ważny bez pro­
centu.

W Sobotę 28 lutego, po południu. 
Przedstawienie popularne po cenach zni­
żonych, bo od 80 gr. do 3 zł Afisz za- 
zapowiada „Chata za wsią** melodramat 
w 5 aktach na tle muzski Z Noskow­
skiego. Tańce układu E Wojnara. Ka­
pelmistrz Z Górzyński. Reżyserował E. 
Szafrański. Początek o godzinie 3 30. 
Wieczorem „Róża Stambułu* z Celińską 
w roli tytułowej, oraz Młilerem, Leono- 
wiczówną i Mtnowiczem w rolach głó­
wnych. Kapelmisrz Z. Górz\ński. Balet 
układu E. Woinara. Pcczątek o godzinie 
7.30 wieczorem.

W niedzielę jak zwykle dwa przed-’ 
stawiania po puiudniu t wieczorem.

W DĄBROWIE.

W nadchodzący poniedziałek artyści 
teatru H. Czarneckiego, odegrają na t'e 
wspaniałych dekoracji i przepięknych ko- 
stjumów „Chatę za wsią" z muzyką Nos­
kowskiego. Tańce układu Wojnara. Ceny 
miejsc zniżone, bo od 1 do 5 zł. Abo­
nament ważny bez procentu. Początek 
o godz. 7,30.

W KATOWICACH.

Czwartek, 26 luiego—Chata za ws'ą“. 
Piątek — teatr niemiecki.
W sobotę „Nauczycielsa".
W niedzielę po południu „Chata za 

wsią", wieczorem „Róża Stambułu".

Transmisje radjofoniczne
Program na czwartek 26 go lutego.

Koncerty:
Warszawa (385 m.) Godz. 18 30 

—19.00 —Koncert orkiestry broadca- 
stingowej—utwory polskie.

Belgrad (1650 m.) Godz. 17.30 — 
18 30 — Produkcje muzyczno-wokalne 
zespołu opery narodowej.

Praga (1100 m.)Godz. 20 00-22 00 
— Koncert trio.

Rzym (430 m.) Godz. 17.15—Kon­
cert orkiestry; godz. 17 45—Jazz-Band; 
godz. 20 40—Koncert: utwory Chopi­
na, Mozarta, Brahmsa i Ave Maria 
Luzzi‘ego; godz. 22 30 — Muzyka do 
tańca.

Zurych (528 m.) Godz. 20 30 — 
Muzyka kameralna.

Wiedeń (530 m.) Godz. 11 00 — 
12.50-Koncert; godz. 20.00—Uwertu 
ry z oper: „C«valleria rusticana" i 
„Pajace".

Królewiec (465 m.) Godz. 16 30 — 
18 1)0 Koncert; godz. 21.15— 22 00 — 
Muzyka do tańca.

Londyn (365 m.) Godz. 14 00 - 
15.00—Koncert.

Paryż (1780 m) Godz. 18 00 — 
Koncert.

Odczyty:
Warszawa (385). Godz. 18.00 — 

18 30 — Odczyt inż. Plebańskiego na 
temat: „Lampa Katodowa".

Praga (1100) Godz. 9.15 — Odczyt 
p. Neumana na temat: .Śmiech i łzy". 

Odśpiewano więc razem z hołotą uliczną 
kilka pieśni żydowskich, poczem całe 
towarzystwo rozeszło się.

Nie trzeba dodawać, źe ten odruch 
nienawiści rasowej żydów do języka 
polskiego musi wywołać reakcję społe­
czeństwa polskiego.

Od Redakcji.
P. Bohdan Lekszycki pracuje od dn. 

1 b. m. w charakterze współpracownika 
naszej Redakcji i wydawnictwa.

Z życiu Z N. L.

W niedzielę, dnia 8 marca, o godz. 
’ 1 przed południem odbędzie się w 

••w erzu zjazd okręgowy delegatów 
j Kół Związku Lud.-Naród, w Zagłębiu 

Dąbrowskiem.
Zjazd poprzedzi nabożeństwo u- 

roczyste o godz 10 rano, poczem wy­
głoszone zostaną następujące referaty:

1) Sytuacja polityczna i działał 
ność Zw. Lud -Naród. — poseł Fal 
kowski.

2) Stosunek wsi do miasts, jako 
zagadnienie państwowo twórcze—se­
nator Stanisław Manterys.

3) Powiat i gmina w życiu rolni­
ka — enat <r Błażel Krzywkowski.

Ostatni posiedzenie Rady Miejskiej.
(ć) Zgodnie z uchwałą Rady Miej­

skiej w Sosnowcu, zapadłą na osta- 
tniem jej posiedzeniu, nasz miejski 
parlament rozwiąże się dopiero w dniu 
1-ym marca. Przed tym terminem, na 
dziś, prezydjum Rady zwołuje posie 
dzenie z następującym porządkiem 
dziennym:

1) w sprawie budowy łaźni miej­
skiej,

2) w sprawie budowy szkoły po­
wszechnej przy ul Nowokościelnej,

3) sprawa teatralna,
4) w sprawie ustalenia godzin 

otwierania i zamykania kabaretu w 
Sosnowcu.

5) w sprawie łaźni żydowskich 
„Mlkwe",

6) rozwiązanie Rady Miejskiej.
Ponieważ na dziś nie można się 

spodziewać przybycia dostatecznej 
liczby radnych, przeto posiedzenie 
prawdopodobnie odbędzie się w dru­
gim terminie w nadchodzącą sobotę.

Z Tow. Muzycznego.
(g) W niedslelę, dn 1 marca rb. 

odbędzie się w sali resursy, o godz. 
4 po poł. doroczne walne zebranie 
członków Tow. Muzycznego w Dą­
browie.

Rejestracja rowerów.

(g) W czwartek, dn. 5 marca rb. 
odbędzie się w starostwie rejestracja 
wszystkich rowerów z całego powia­
tu. Wszelkie podania składać nale­
ży w pokoju Nr. 30, gdzie karty ro­
werowe, uprawniające do jazdy, bę­
dą wydawane tegoż dnia

Pertraktacje górnicze
(g) W sobotę, dn. 28 bm. odbę­

dzie się w Dąbrowie posiedzenie 
przedstawicieli Rady Zjazdu z delega­
tami związków górniczych, celem za­
warcia nowej umowy górniczej od 
dn. 1 marca rb.

Wojewoda kielecki w Warszawie.
W dniu 22 b. m. bawił w Warsza­

wie wojewoda kielecki p. Ignacy Mante- 
ufel, w związku ze sprawą przekroczeń 
służbowych w policji Kieleckiej. Woje­
woda odbyi dłuższą konferencję z głów­
nym komendantem poi. państ. p. Marja- 
nem Borzęckim.

Stabilizacja urzędników.
W sferach urzędniczych krążą wia­

domości że projektowana przez rząd 
siabil zacja pracowników państwowych 
ustalona na 1 go kwietnia b. r. ma nyć 
znów z nieznanych przyczyn odroczona. 

Urzędnicze komisje egzaminacyjne.

W sprawie komisji egzaminacyjnych 
dla urzędników M. S. Wewn. poleciło 
wszystkim województwom przedstawić 

,lijstv urzędników proponowanych na prze­
wodniczących urzędniczych komisyj egza­
minacyjnych na okres 1925 26 r. Komisje 
te będą egzaminowały kandydatów na 
stanowiska i kategorii w oaństwowej 
służbie administracyjnej. Niezależnie od 
tego województwa przedstawią 2 wyż­
szych urzędników służby rachunkowo-Ka­
sowej, którzy jako komisarze egzaminacyj­
ni wchodzić mają w skład komisji egza­
minacyjnych przy Izbach Skarbowych.

Zwrot opłat szkolnych.
Min. Wyznań i Oświecenia Publlcz. 

ustaliło nowe wykazy zakładów nauko­
wych, które dają przywilej urzędnikom 
państwowym do zwrotu opłat szkolnych 
za uczącą się młodzież. Wykazy te obej­
mują: szkoły zawodowe, seminaria i kur­
sy nauczycielskie, kursy ochroniarskie, 
szkoły artystyczne, względnie ogłoszony 
w „Monitorze" wykaz szkół średnich 
ogólno- kształcących.

Korespondencja
Min. Spraw Wewn z petentami.

Stosownie do rozporządzenia Min 
Spraw Wewn. korespondenci merytory­
czna M. S. Wewn. ze stronami odbywać 
się będzie wyłącznie za pośrednictwem 
urzędów administracyjnych 1 instancii 
Zawiadomienie bezpośrednio petenta przez
M. S. Wewn. nastąpi tylko wted , gdy 
M S. Wewn. z braku kompetencji prze­
kazało sprawę Innemn Ministerstwu.

W sprawie 
pracowników kontraktowych.
Prezydjum Rady Ministrów zmieniło 

dotychczasowe przepisy normujące roz­
wiązywanie przez urzędy stosunku służ­
bowego z urzędnikami kontraktowymi. 
Pracownicy kontraktowi po przyjęciu ich 
do urzędu, w ciągu miesiąca pozostawać 
będą na służbie próbnej, w czasie której 
rozwiązanie umowy, ustalające warunki 
pracy może nastąpić w Każdym czasie 
bez uprzedniego wypowiedzeń.a i odszko­
dowania. Po upływie miesiąca władze 
stosować będą trzymiesięczny termin wy­
powiedzenia.

Pozwolenia na broń.
Poza opłatą za pozwolenie noszenia 

broni przy sobie, jakoteż za pozwolenie 
na polowania opłaca się koszty kart otrzy­
manych przy uzyskaniu tych pozwoleń. 
Dotychczas opłata ta jako zwrot kosztów 
wynosiła 1 zł. obecnie Min. bpr. Wewn. 
obniżyło tę opłatę do 50 gr.

Dodatki dla szoferów,
Ną zasadzie art. 10 ustawy o upo­

sażeniu funkcionarjuszów państwowych, 
Raaa Ministrów uchwaliła podwyższenie 
wynagrodzenia dla szoferów za wyjazdy 
poza normalnemi 8-ma godzinami pracy 
dziennej. Dodatek ten dla szoterów sa­
mochodów osobowych wynosi za jedną 
godzinę jedną dwusetną część uposaże­
nia miesięcznego.

Rozpoczęcie robót.
(g) Skutkiem ciepła rozpoczęto 

już roboty w polu i w ogrodach.
O ile pogoda nie ulegnie zmia­

nie, w przyszłym tygodniu rozpoczną 
się także roboty miejskie, gdyż nie­
które samorządy, ze względu na du­
ży zakres pracy, postanowiły już od 
dn. 1 marca przystąpić do robót dro­
gowych.

Jak zapewniają, przy robotach 
miejskich znajdzie pracę w miastach 
Zagłębia około 2 tysięcy osob, łącz­
nie zaś z projektowaną budową dwuch 
sieci tramwajowych i jednej linji ko­
lejowej, będzie zatrudnionych około 
5 tysięcy ludzi, co znacznie zmniej­
szy obecną ilość bezrobotnych.

Prace inwestycyjne.
(g) Według sprawozdania powia­

towego związku komunalnego powia­
tu będzińskiego, w roku ubiegłym 
zainkasowano podatku od węgla zł. 
571632 gr. 87.

Z sumy tej otrzymały gminy, na 
terytorjum których wydobywano wę­
giel, zł. 282487 gr. 10

Z innych ogólnych źródeł docho­
dowych ściągnięto zł. 172391 gr. 11, 
czyli razem uzyskano na cele Inwe­
stycyjne zł. 744023 gr. 98.

Poszegóine gminy wydały na ce­
le inwestycyjne: Czeladź zł. 77982 gr 
56, gmina olkusko siewierska zł. 63014 
gr. 9, gm. Grodziec zł. 47262 gr. 1 
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gm. Niwka zł. 26623 gr. 99, gm. Za­
górze zł. 68’86 gr. 94, gm. Bobro­
wniki zł. 24702 gr. 94, gm. Mierzęci­
ce zł. 4524 gr. 32 Razem wydano 
312696 gr. 85. Sejmik wydał na in­
westycje zł. 431327 gr. 13, ogółem 
przeto wyczerpano cały dochód.

Z powiatowej komisji zdrowia.
'(g) Na ostatmem posiedzeniu po­

wiatowej komisji zdrowia i opieki 
społecznej omawiano, między innemi, 
preliminarze budżetowe wiejskich ko­
misji opieki społecznej.

Narazie rozpatrzono 14 prelimi- 
narzy, dotyczących utrzymania w ty- 
luź gminach 23 ochronek, 2 schronisk 
sierocych, 3 przytulisk dla starców 
oraz stałego dożywiania około 50 
dzieci we wsi Jaroszów, gm. Żarki.

Wydatki na wspomniane cele wy­
niosą 16887 zł.

Pozostałe, w ilości 10 prelimina­
rze będą rozpatrywane na następnem 
posiedzeniu, po otrzymaniu przez po­
wiatową komisję odpowiedniego ma- 
terjału.

Noc noclegowy.
(ć) Nawiązując do onegdajszej 

naszej notatki o potrzebie miejskiego 
domu noclegowego, stwierdzamy, że 
liczba bezdomnych w Sosnowcu jest 
bardzo poważna. Prócz wysypiania 
się na dworcu kolejowym, znajdują 
oni nocleg w bramach domów i na 
ławkach przy skwerach. Magistrat So­
snowiecki w roku bieżący m zamierza 
przystąpić do zorganizowania miej­
skiego demu noclegowego w budyn­
ku przy ul. Piłsudskiego nr. 32.

Zmniejszenie ruchu na kolejach.
(g) Z powodu ogólnego zastoju, 

ruch na kolejach naszych znacznie się 
zmniejszył i podług prowizorycznych 
obliczeń, w Zagłębiu ruch kolejowy 
spadł o 40 proc.

Jest to zjawisko niepokojące, 
gdyż koleje zaczynają dawać straty, 
jednakże osoby kompetentne twier­
dzą, iż wkrótkim czasie ruch kolejo­
wy, zwłaszkza towarowy, znacznie się 
ożywi.

Powrót Barankiewlczów?
(ć) W Sosnowcu krą2ą pogłoski, 

że bracia Barankiewicze i ich wspól­
nik Szczyszczycki mają ochotę do 
powrotu, do dawnych swych siedzib. 
Od zrobienia tego, nie bardzo pożą­
danego kroku powstrzymuje ich na­
razie najzupełniej umotywowana oba­
wa przed odpowiedzialnością sądową. 
Uciekinierzy mają podobno nieuza­
sadnioną nadzieję, te po uiegulowa- 
niu wszy stkich . swych zobowiązań, 
będą mogli znów bezpiecznie osiąść 
na dawnych śmieciach.

Nareszcie.
(g) Dzięki naszym nawoływaniom, 

zwrócono nateszcie uwagę na dzikie 
porządki panujące na dworcu kolejo­
wym w Sosnowcu, gdzie po przyjściu 
każdego pociągu niesforni podróżni 
pędem biegli do wyjścia, robiąc za­
męt i hałas.

Obecnie w pobliżu wyjścia stoi 
posterunkowy, który tego rodzaju 
„biegaczy" zabiera na posterunek, 
celem wylegitymowania i sporządze­
nia protokułu.

Jest to najlepszy sposób ukróce­
nia rozwydrzenia 1 napewno w krót­
kim czasie dzikie to zjawisko zniknie.

Kto wyjeżdża zagranicę?
O paszporty zagraniczne starają 

się: Winer Majtiis z Sosnowca, Hen- 
dla Majtiis z Sosnowca, Majer Szpi- 
gelman z Sosnowca, Woli Żansztajn 
z Sosnowca, Fajgla Żansztajn z So­
snowca, Jakób Aaeiieid z Zagórza, 
Icek Szlenciński z Zawiercia, Lewek 
Hipszer z Zawiercia, Judka Zylber 
berg z Zawiercia, Hindla Zylberberg 
z Zawiercia, Raszka Bornsatajn ze 
Strzemieszyc, Gula Szwarcbaum ze 
Strzemieszyc i Fajgla Szwarcbaum 
ze Strzemieszyc.

Strach ma duże oczy.
(g) Ubiegłej nocy do komiaarjatu 

policjinego w Dąbrowie zgłosiło się 
kilku wystraszonych kupców, którzy 
zameldowali, że gdy wracali końmi 
do Dąbrowy, na szosie strzemieszyc- 

kiej kilku opryszków usiłowało do 
konać na nich napadu.

Na miejsce wypadku wysłano na­
tychmiast auto z policją, która, spa- 
trolowała nietylko osławioną szosę, 
lecz i okoliczne miejscowości.

W wyniku obławy ujęto kilku 
podejrzanych opryszków, w tej liczbie 
głośnego dezertera i złodziejaszka L 
Lulę, bandytów jednak, którzy usiło­

Walka z drożyzną w Sosnowcu.
Cena chleba.— Ceny w domach noclegowych — Drożyzna w restauracjach.

(ć) Wczoraj w Magistracie So­
snowieckim odbyło się posiedzenie 
Komisji Cennikowej pod przewodnic­
twem wiceprezydenta miasta, p. Si- 
łuszka, oraz w obecności nadkom. p. 
Strzeleckiego, przedstawiciela Rady 
Miejskiej, p. Lubelskiego i przedsta­
wicieli miast: Będzina i Dąbrowy, pp. 
Rydla i Rycombla.

Na posiedzenie tem Komisja za­
akceptowała podane przez nas wczo­
raj zniżone ceny chleba. a więc: chleb 
z mąki 70 proc. — 46 gr. za klg, z 
50 proc. — 52’/« ?r- za

Z kolei ustalono ceny w domach 
noclegowych. Cena wynajmu łóżka w 
domu noclegowym wraz z pościelą, 
ręcznikiem, opałem, oświetleniem i 
usługą od jednej osoby wynosi 1 zł. 
50 gr. za noc.

Trzeci punkt obrad dotyczył cen 
w restauracjach. Chodziło głównie o 
ustalenie cen potraw mięsnych, ude­
rzającą 'bowiem jest rzeczą różnica 
w cenach tych potraw w różnych mia­
stach Zagłębia. W Dąbrowskich np. 
restauracjach najwyższa cena potrawy 
mięsnej wynosi 2 zł, w Będzinie 2 zł. 
10 gr., w Sosnowcu zaś 2 zł. 50 gr.

Ustalanie cen tylko dla pewnych, 
najmniej wyszukanych potraw, nie 
odniosło zasadniczo prawie żadnego 
skutku, zdarza się bowiem, że restau­
ratorzy zmieniają na kartach nazwę 
potrawy, aby uniknąć konlliktu z wła 
dzą 1 biorą za mą cenę wyższą, niż 
przewiduje cennik urzędowy.

Powstała przeto myśl wyznacze­
nia ceny wytycznej potraw mięsnych 
w wysokości 2 zł. Wobec tego jednak, 
że są potrawy daleko tańsze, więc 
obniżenie cen potraw obecnie prze­
kraczających wspomnianą normę 
mogłoby się przyczynić do podwyż­
szenia w ramach 2 zł. cen potraw

ii dla ińffwii ruito fil.
Jakie zmiany wprowadza nowa ustawa — Kto inoże otrzymać odroczenie 

służby wojkkowej. — Dokumenty należy dołączyć do prośby o ulgę. — 
Wcielenie do wojska.

Na wiosnę r. b rozpocznie s!ę w ca­
lem państwie pobór roczwka 1904 oraz 
roczników starszych, którym termin odro­
czeń uzyskanych poprzednio kończy się 
w r. b.

Za parę tygodni rozpoczną się prace 
komisji przeglądowych, przed któreml sta­
ną poborowi, celem otrzymania kategorji 
wojskowej.

Dotąd pobór roczników odbywał 61ę 
wyłącznie przez władze wojskowe, które 
też urządzały poszczególne komisje prze­
glądowe, Obecnie pobór odbędzie się we­
dług nowych zasad, ustalouych w usta­
wie o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej z dnia 23 maja 1924 r.

Ta nowa ustawa wprowadza zasad­
niczą zmianę w poborze rocznika. Prze­
prowadzenie poboru, jak również przy­
znawanie praw i ulg f0 jest prawa pół­
torarocznej Służby i odroczeń należy o- 
becnie nie do władz wojskowych, jak to 
było dotychczas, ale do władz aim lustra­
cyjnych, w szczególności do starostw, wo­
jewództw i komisarjatów rządu Na władze 
też adminiBiracyjne spada w tym roku 
odpowiedzialność za przeprowadzenie po­
boru.

We wszystkich starostwach na czele 
komisji przeglądowej stać będzie starosta, 
a z ramienia woiskowości brać będzie u 
dział jeden oficer sztabowy. W Warszawie 
i w Łodzi natomiast i w większych mia­

wali dokonać napadu, nie znaleziono.
Jak dalsze dochodzenie wyświe­

tliło, żadnego napadu nie było, gdyż 
kupców nikt nawet nie zaczepił, ci 
jednakże, zauważywszy na szosie ja­
kieś podejrzane figury, uciekli w 
przestrachu, gdyż sądzili, źe kieszenie 
ich staną się łupem napastników. 
W każdym razie, obława i tak dała 
dodatnie wyniki.

tańszych, co w ogólnym rachunku re­
stauracji nie zmnłejs yłoby zysków 
ich właścicieli, lecz odbyłoby się 
kosztem tych bywalców restauracji, 
którzy unikają potraw zbytkownych.

Aby bliżej rozpatrzeć tę kwestję, 
Komisja zażądała od przedstawicieli 
restauratorów szczegółowych kalku­
lacji, które winny być złożone do dnia 
3 go marca, w nadchodzącą zaś środę 
znowu się odbędzie posiedzenie Ko­
misji.

Do akcji Komisji, w celu unormo­
wania cen w restauracjach nie można 
przywiązywać wielkiej wagi, bo oka­
zało się w praktyce już niejedno­
krotnie, źe gazie jak gdzie, ale w za­
kładach gastronomicznych najłatwiej 
ominąć zarządzenia Komisji Cenniko­
wej. Zmniejszenie dań i pogorszenie 
jakości potraw w zupełności wróci 
różnicę w cenach, wywołaną postano­
wieniem Komisji

Jedynym, racjonalnym środkiem 
na zniżkę cen w restauracjach jest 
solidna konkurencja.

Sosnowiec ma sławę jednego z 
najdroższych miast w Polsce, specjal­
nie zaś wybitnie wysokie ceny dają 
się we znaki bywalcom restauracji. 
Możliwą jest rzeczą, źe na poprawę 
tych stosunków wpłynie dodatnio 
otwarcie dużej restauracji „Polonia* 
w nowobudującym s ę gmachu przy 
ul. 3 go Maja. Obecnie konsorcium 
budujące wspomnianą restaurację sta­
ra się o kapitały w Paryżu i Londy­
nie. Lokal ma być podobno urządzo­
ny według najnowszych wymagań 
techniki. Ręcz godna uwagi, gdyż So­
snowiec, mimo swej 100 tysięcznej 
luinośct pozbawiony Iest lokalu re­
stauracyjnego o wyglądzie europel- 

j skini.

stach komisie będą urządzone w ekspo­
zyturach komisariatu rządu.

Zgodnie z nową ustawą o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej, ko­
misje przeglądowe będą przyznawały 
odroczenie terminu odbycia służby woj­
skowej trzem zasadniczym kategoriom 
mężczyzn:

1) jedynemu żywicielowi rodziny 
o ile utrzymanie tej rodziny zależne jest 
od jego pracy, i o ile poborowy istotnie 
spełnia ten obowiązek; do tej kategorii 
należą: jedyny syn. niezdolnych do pracy 
rodziców, wdowy lub wdowca, jedyny syn 
nieś ubnej matki, jedyny rodzony lub przy­
rodni brat osieroconego i do oracy nie­
zdolnego ślubnego lub nieślubnego ro­
dzeństwa;

2) właścicielom odziedziczonych go- 
spodarstw rolnych, którzy prowadzą te 
gospodarstwa samodzielnie, jako jedyne 
źródło utrzymania rodziny;

3) osobom, odbywającym studia te­
oretyczne lub praktyczne a w szczegól­
ni ści: uczniom zakładów naukowych do 
lat 23. uczniom terminującym w przemyśle 
do lat 22, poza tem słuchaczom wyższych 
zakładów naukowych, odbywającym no­
wicjat zakonny, pcświęcającym się stu- 
djom teologji wyznań chrześcijańskich, 
uczniom szkó rabinackich, oraz tym. Którzy 
odbywają praktykę w zakładach handlo­
wych zagranicą.

Służba w woisku ma trwać zasad­
niczo dwa lata, lednak ci poborowi, którzy 
najDÓźniej do 23 czerwca b r. ukończą 
z dobrym wynikiem szkolę średnią i zda­
dzą maturę, będą mieli skrócony czas 
służby do 1 i pól roku.

Poborowi, którzy chcą uzyskać bądź 
odroczenie bądź też skrócenie czasu słuzOy, 
powinni najpóźniej w przededniu stawie­
nia się na komisie przeglądową złożyć 
do władz administracyjnych pierwszej in­
stancji wszystkie potrzebne dokumenty i 
dowody wraz z podaniem odpowiednio 
umotywowanem.

A ponieważ komisje w niedługim już 
czasie rozpoczną swe cźynności. przeto 
zainteresowani poborowi powinni już teraz 
pomyśleć o zaopatrzeniu się w wymagane 
dowody.

Władze adminis‘racyjne wkrótce o- 
gloszą szczegółowy wykaz terminu, w któ­
rym poborowi będą obow izani stawić 
się w poszczególuych powiatach, w gmi­
nach i miastach, jednak wcielenie do 
woiska tych, Którzy przygodzie tegorocz­
nym uznani zostaną za zdpmych do służby 
wojskowej, to jest otrzymają Kategorję A, 
odbędzie się aubiero na jesieni, a miano­
wicie—w terminie między 1 a 7 paździer­
nika b. r.

Kronika Olkusza.
Doniosła uroczystość w gmachu 
btaros wa w dniu 24 lutego r.b.

Przed kilku dniami była kroni­
karska wzmianka w „Iskrze* o obję­
ciu przez p. Stamirowskiego, Staro­
sty olkuskiego, swych obowiązków 
z dniem 20 b m. Od dalszych uwag 
wstrzymywaliśmy się wówczas, ocze­
kując na przygotowania zmierzają­
ce ku uczczeniu p. Starosty z okazji 
jego powrotu do urzędowania.

Po godzinie 1 w poł.p. Starosta był 
Zdziwiony falą osób które naraz z 
obydwóch stron zalewały jego obszer­
ny gabinet. Zdziwienie to wszakże 
przerodziło się w uczucie wdzięcz­
ności, gdy został otoczony przyjaciółmi 
wśród których pan Radłowaki, bur­
mistrz miasta, przeczytał wzruszonym 
głosem adres do p. Starosty opra­
wny w piękną okładkę Z wyciśniętymi 
złotymi literami: „Panu Jerzemu Sta- 
mirowskiemu, Staroście Olkuskiemu, 
Oikuszanie", z widokiem Olkusza we­
wnątrz 1 zaopatrzony setkami podpi­
sów: Rady Miejskiej, Magistratu, Sta­
rostwa, Sejmiku, Skaroowości, Urzę­
dów Gminnych, Nauczycielstwa, Kup­
ców, wszystkich Stowarzyszeń i In­
stytucji społecznych w Olkuszu, oraz 
osób prywatnych.

W adresie jest mowa o przej­
ściach p. Starosty w ostatnich 2-ch 
niemal latach, Jego zaletach, kryszta­
łowej czystości charakteru i radości 
z powodu tryumfu sprawiedliwości, 
która pozwoliła mu powrócić do u- 
miłowanej pracy dla Ojczyzny i Spo­
łeczeństwa.

Przyjmując tę skromną pamiątkę, 
p. Starosta głęboko wzruszony j ze 
łzą w oku serdecznie podziękował 
zebranym za tyle dowodów współ­
czucia, na które, według jego mnie­
mania nie zasłużył.

>Czy nie zasłużył?
Mogą o tem powiedzieć ci, któ­

rzy przed 30 tu jeszcze laty, ukrywa­
jąc się po lasach Olkuskich razem z 
młodym p. Stam rowskim radzili o 
szkołach polskich 1 nauczaniu ludu; 
mogą powiedzieć kupcy bez różnicy 
wyznania, którzy w pamiętnym dniu 
Maja 1923 r. na wieść o zaareszto­
waniu Starosty, pozamykali odrucho­
wo sklepy; mogą powiedziedzieć je­
go czyny i praca w wolnej Polsce 
od jej zarania; wreszcie mogą powie­
dzieć instytucje społeczne i dobro­
czynne, dla których nie szczędził i 
nie szczędzi pracy.

Społeczeństwo olkuskie sądzi, źe 
zostanie mu dłużnikiem za jego 2-letnie 
blisko cierpienia moralne, za szarpa­
nie honoru przez pisma, goniące za 
sensacją i źe wtorkowa manifestacja 
jest tylko małą cząstką spłaconego 
długu Ko.

Pożerajcie L. 0. P. P.
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Z całej Polski.
Zlct Sokolstwa Wlelkonolskletjo.

Cała Polska a szczególnie Wielko­
polska, jako kolebka państwa polskiego, 
przygotowuje się do godnego uczczenia 
900-ej rocznicy koronacji Bolesława 
Chrobrego. W tym celu zwołuje Prze­
wodnictwo Sokolstwa Wielkopolskiego 
na 28 i 29 czerwca wielki zlot dzielni­
cowy w Poznaniu, który ma być równo­
cześnie wymownem świadectwem żywo­
tności idei sokolej oraz jej siły i tężyzny 
narodowej. Zarówno Przewodnictwo i 
Naczelnictwo tfeielnicy. jak i poszczegól­
ne Komisje zlotowe pracują usilnie nad 
przygotowaniem zlotu, którego program 
w ogólnych zarysach już jest ustalony i 
który zgromadzi w Poznaniu razem oko­
ło 5000 sokołów. Możltwem jest, źe Zlot 
zejdzie się terminowo i stanie się inte­
gralną częścią ogólnego obchodu jubile­
uszowego, projektowanego przez miasto 
Poznań z okazji poświęcenia kamienia 
węgielnego pod pomnik Chrobrego.

Dzień współdzlelczDścl w Polsce.
Międzynarodowy Związek Spółdziel­

czy uchwałą swego komitetu z roku 1922 
wezwał wszystkie kraje do poświęcenia 
jednego gnia w roku propagandzie spół­
dzielczej. W związku z tem konferencja 
przedstawicieli polskich związków spół­
dzielczych uchwaliła w grudniu ub. r. 
urządzać taki dzień i w Polsce co roku, 
poczynając od roku bieżącego. Za naj­
odpowiedniejszy termin uznano pierwszą 
niedzielę czerwca.

Jako typowy program „dnia spół­
dzielczości" w poszczególnych miejsco­
wościach przyjęto formę akademji spół­
dzielczej. pogadanka-odczyt, przemówie­
nie okolicznościowe, deklamacje, śpiew, 
muzyka, pochody, zabawy i t.p., zależnie 
od uznania miejscowego komitetu. Pro­
jektowana jest nadto pewna akcja na 
terenie szkól.

Wykrycie fabryki 50-nroszówek.
Przed niedawnym czasem pojawiły 

się w Krakowie i okolicy fałszywe 50- 
groszówki. W toku dochodzeń organy 
krakowskiej eksp. śledczej pod „Telegra­
fem” wpadły w ostatnich dniach na ślad 
fałszerzy i wykryły w Modlniczce , pod 
Krakowem tajną fabrykę bilonu 50 gr., 
które puszczano w obieg. Ofiarą fałsze­
rzy padała szczególnie ludność wiejska. 
W czasie rewizji natrafiono na sztance 
2-złotówek; widocznie fałszerze mieli za­
miar puścić w obieg fałszywe 2-złotówki. 
Sztance i kompletne laboratorjum fabry­
czki skonfiskowano. W związku z tą 
sprawą aresztowano Czesława Burka (lat 
22) i Józefa Multana (lat 56) w Modl- 
niczce, jako głównych sprawców fałszer­
stwa oraz matkę (lat 56), która fałszywe 
bilony puszczała w obieg.

Llfewlńacia „badaczy Pisma św *
W nekrologii krakowskiej zanotować 

należy, iż zakończyła tam swój żywot 
sekta, t. zw. „badaczy Pisma św." Zgo­
nowi temu towarzyszyła bijatyka wzaje­
mna duszpasterzy i wyznawców. Przy­
czyną bójki były rewelacje, z któremi na 
nadzwyczajnem zebraniu członków sekty 
wystąpił przybyły ze Lwowa organizator 
„badaczy”, niejaki Kusina. Ow Kusina 
zaatakował w sposób bardzo gwałtowny 
„starszych" sekty z powodu oszukań 
czych manipulacji oraz kradzieży pienię­
dzy i wartościowych przesyłek zagranicz­
nych ze szkodą „najbiedniejszych człon­
ków stowarzyszenia". Rewelacje te do­
prowadziły do bijatyki zakończonej po­
stanowieniem rozwiązania sekty i żądaniem 
zwrotu wpłaconych składek.

Taki sam prawdopodobnie koniec 
czeka sektę, t. zw. kościoła narodowego. 
Jak się okazuje, jednym z „księży" tego 
kościoła jest b. czeladnik. Wszędzie w 
miastach małopolskich, gdzie ta sekta 
istnieje, znajduje pomieszczenie w socja­
listycznych „Domach robotniczych". Już 
ten fakt wskazuje, że jedynym z głów­
nych piastunów sekty jest nasz socja­
lizm. W Tarnowie agitowano za przy­
stąpieniem ao sekty obiecanką, iż nowi 
jej członkowie otrzymywać będą miesięcz­
nie po 60 dolarów, poczein sumę tę zni­
żono do 20 dolarów. Ma się zatem do 
czynienia z kupowaniem sumień ludz­
kich. Temu to handlowi sekta zawdzię­
cza pewne swoje sukcesy.

Rzecz oczywista, źe skoro „opoką".

—
>BLUSZCZ<

nalbardziej nluhlons 1 najpoczytniejsze pismo tygodniowe Ilustrowane dla kobiet 

całokształt zainteresowań kobiety polskiej. 
Ul działu smłetzuo-iitiiraiikkgo tanki Dlisztrile traktów dział rtijwnj (tycie koBleu u mim iioió).

STAŁE DODATKI TYGODNIOWE:
1) arkusz powieściowy formatu książki,
2) arkusz wzorów robót ręcznych naturalnej Wielkości do kopjowania,
3) cztery strony mód paryskich,
4) tablice krojów.

Prenumerata miesięczna zł. 4.80. — — Numer pojedynczy zł. 1.40.
do nabycia: w księgarniach i kioskach.

iuMktja i KlŚtmja: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 99, (PImMWIJ). 
Konto czeiowe P.K.O. Nr. 3700.

na której sekta jest budowana, są dola- I będzie owczarnia, pozostająca pod du- 
ry, przeto razem z wyczerpywaniem się I chowom przewodnictwem pomazańców 
tego dolarowego źródła zanikać także ' rzeźnickich.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Bank Polski zniża stopą procentową 

od dyskonta weksli zagranicznych.
Bank Polski od początku swe­

go istnienia stosuje przy dyskoncie 
akceptów zagranicznych ulgową 
stopę procentową, a mianowicie 8 
w stosunku rocznym.

Na ostatniem posiedzeniu Ra­
da Banku upoważniła Dyrekcję do 
stosowania w niektórych wypad 
kach stopy jeszcze niższej, w za­
leżności od oficjalnej stopy dy- j

Nowy rozkład jazdy na kolejach.
Powiększenie szybkości jazdy 

Lepsze połączenia
Od dnia 5 czerwca wchodzi w życie 

nowy rozkład jazdy kolei państwowych, 
w którym przeprowadzono, w stosunku 
do obecnego, szereg zmian ogóln ch, 
opariych na uchwałach międzynarodowej 
konferencji w Neapolu, oraz wewnętrz­
nych konferencji pomiędzy dyrekciami.

Nowy rozkład wprowadza następu­
jące ulepszenia ruchu:

1) Zostanie zwiększona szybkość po­
ciągów, zarówno pospiesznych, jak i oso­
bowych. szczególnie na tych odcinkach, 
gdzie dotychczasowa prędkość bJa nie- 
w\ starczająca np. w dyrekcjach radom­
skiej i wileńskiej. Na najważniejszych 
dystansach zwiększy się szybkość nawet 
w tych wypadkach, gdy i obecnie jest 
ona znaczna; tak więc na głównej linji 
dyrekcji gdańskiej przyspieszono pociągi 
z 80 na 85 km. Przeciętna szybkość wy-

Kronika go
Zamknięcie fabnki w Łodzi. Dowia­

dujemy się, ze w dniu 23 bm. zamknięto 
fabrykę Grohmana w Łodzi, a to na sku­
tek wynikłych tam ekscesów. 11,000 ro­
botników znajduje się bez pracy.

Zwyżka cen na wejiei. z powodu 
chwilowych mrozów oraz ze względu na 
uzyskanie przez rząd pożyczki amerykań­
skiej, a tym samym w nadzieji uzyskania 
kredytu, mniejsze zakłady przemysłowe 
zaczynają przejawiać intensywniejszą dzia 
łalność i zaopatrywać się w opał, ceny 
na węgiel uległy zwyżce od 40 gr. do 
2.00 zł. na tonnie w zależności od ga-

skontowej, obowiązującej w kraju, 
w którego walucie weksel jest wy­
stawiony, a mianowicie 6. ewen­
tualnie 5 proc, w stosunku rocznym.

Obniżenie stopy dyskontowej 
przyczyni się bezwątpienia do 
ułatwienia eksporterom polskim 
zdolności konkurencyjnej na ryn­
kach zagranicznych.

pociągów.—Skrócenie postojów na stacjach, 
na stacjach węzłowych

niesie dla pociągów zwykłych 45 — 60 
kim. na godzinę, dla pospiesznych zaś 
55—85 kim. na godzinę, a nawet do 100 
kim. (na linji Kraków—Lwów).

2) Zostaną skrócone postoje na sta­
cjach, szczególnie większych, gdzie bę­
dzie ograniczony czas postoju do mini­
mum, koniecznego ze względów tech­
nicznych.

3) Zwrócono większą, niż dotych­
czas uwagę na połączenia kolejowe 
w punktach węzłowych, aby nie zdarza­
ły się wypadki, iż jeden pociąg nie za- 
staje już drugiego, z którym winien 
otrzymać połączenie.

4) Uwzględniono w większej, niż do­
tąd, mierze postulaty instytucji i osób 
zainteresowanych w sprawach lokalnych 
ulepszeń ruchu.

spodarcza.
tunku węgla. Ceny w dniu 23 bm. na 
giełdzie węglowej w Warszawie (ul. To­
warowa) notowane były jak następuje: 
przedni gatunek węgla od 29 zł. 50 gr. 
do 31 za toonę, węgiel pośledniejszego 
gatunku od 27 do 28 zł. za tonnę, ku­
chenny—śląski od 26 do 27 zł. za tonnę— 
wszystko loco wagon stacja wyładowcza. 
Ogółem dostarczona węgla 94 wagony. 
Sprzedano 72 wag., pozostało na dzień 
następny—22 wago y.

Zarybianie polskich wód. Min. Roin. 
i Dóbr rtansiw., zamówiło w roku ubieg­
łym w Estonji zapłodnioną ikrę łososią. 
Obecnie do pogranicznej stacji Zemgalle 

przybył pierwszy transport, zawierający 
około miljona kg. ikry, który po spraw­
dzeniu przewieziony został do państwowej 
wylęgarni ryb w Mylofie (Pomorze), gdzie 
ikrę umieszczono w specjalnych apara­
tach. Narybek sieci jeziorowej zostanie 
po wylęgnięciu wpuszczony do jezior pań­
stwowych stosownie do ustalonego już 
planu systematycznego zarybiania wód 
państwowych. W najoliższych dniach spo­
dziewane jest nade ście z Estonji następ­
nego transportu, zawierającego zapłod­
nioną i zaoczkowaną ikrę sieci wędrow­
nej łososia.

W sprawie gruntów na cele społeczne. 
Na konferencji w Min. Rolnictwa i Dóbr 
Państw., która się odbyta 24 b. m. przy 
udziale delegatów innych urzędów, odbyła 
się dyskusja w sprawie gruntów wydzie­
lanych przy parcelacji majątków ziemskich 
na cele społeczne, a więc w pierwszym 
rzędzie, szkolnictwa, samorządu, parafji 
i t. p. Konferencja zastanawiała się nad 
stroną prawną możności nabywania wy­
łączanych przy parcelacji gruntów, przez 
instytucje społeczne.

W sprawie emigracji rosyjskiej do 
Francji. Dowiaoujemy się, że w celu u- 
jednostajnienla i scentralizowania prze­
wozu rosyjskich uchodźców na roboty do 
Francji powstała komisja przesiedleniowa 
przy komitecie paryskim rosyjskiego zwią­
zku miast i wsi. Oczekiwane jest w naj­
bliższym czasie otrzymanie wiadomości o 
decyzji rządu francuskiego' w sprawie 
przyjazdu 6 000 Rosjan emigrantów na 
roboty do Francji.

Sowiety Hildjją statui. Rząd sowiecki 
opracowat projekt budowy statków mor­
skich na najbliższe pięciolecie. W ciągu 
tego czasu ma zbudowane około 120 
większych statkęw, przeważnie przezna­
czonych dla Czarnego morza.

Nlsudała tranzaKGja. Prasa norweska 
donosi, że przedstawiciele Wniesztorgu 
prowadzili przez dłuższy czas pertraktacje 
z firmami njrweskiemi w sprawie nabycia 
dużej partji śledzi. Wobec tego jednakże, 
że bolszewicy żądali udzielenia sobie kre­
dytu na 4 lata, tranzakcja nie doszła do 
skut u i pertraktacje zostały zerwane.

__________ (Rps.)

Giełda warszawska.
Warszawa, 25 lutego. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5J8’/, 
Funt — 24.75 
Paryż — 27,00 
Szwajcarja — 99,85 
Włochy 21,02 
Praga — 15,41’/, 
Wiedeń — 7,31 
Belgja — 26,13’/, 
Holandja —
Pożyczka konwersyjna — 5,8 
Pożyczka złota — 8,30.
Pożyczka dolarowa — 3,83, 
Pożyczka kolejowa — 9.2Q>
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Taksis zamiast dorożek. — Rozbu­
dowa Warszawy.

Żadna inowacja nie przyjęła się 
w stolicy tak prędko, jak karetki auto­
mobilowe systemą „Taksis", zwane 
popularnie taicsisami. Nic dziwnego, 
gdyż jest to obecnie najtańszy i naj­
wygodniejszy środek lokomocji, przy- 
tem nadaje miastu charakter europej- 
ski i powoli zastępuje dorożki. Samo­
chody te mają elegancki wy.-Hd, są 
lekkie, wieczorem oświetlone, a przy- 
tetn pasażer nie jest narażony na nie­
przyjemny spór z dorożkarzem o cenę 
prżejazdu, gdyż auta zaopatrzone są 
w automatyczne taksometry, wykazu­
jące szczegółowo ilość przejechanych 
kilometrów i należność w złotych i 
groszach. Z tych względów taksisy są 
rozchwytywane przez publiczność.

Ruch uliczny w Warszawie potę­
guje się w niebywałem tempie, skut­
kiem czego wyłania się bardzo ważne 
zagadnienie — szybkiej i wygodnej 
translokacji publiczności po mieście.

Z szeregu reform, jakie w tym 
kierunku w najbliższym czasie władze 
miejskie zamieizają przeprowadzić, 
wyróżniają się:

1) ReUaucja ruchu pieszego, która 
ma na celu usunięcie t. zw. wałęsania 
s ę i „gapiostwa"; w związku z tem 
opracowane zostały spe jaine przepi­
sy normujące obowiązki publiczności;

2) Budowa podziemiu j kolei że­
laznej (początkowe roboty już są 
przedsięwzięte i np. budowa tunelu 
przez A.eję 3-go Maja do Al. Jerozo 
limskich — będzie w roku bieżąeym 
ukończona);

3) Rrojekt budowy podziemnej 
kolejki elektrycznej — przyjęty przez 
odpowiednie władze;

4) Zgęszczeme sieci tramwajowej;
5) Ukończenie odbudowy mostu 

k». J. Poniatowsiciego (otwarcie mostu 
dla użytku publiczności ma nastąpić 
w połow ę roku bieżącego); no i

6) Najradykalniejsza — rozbudo­
wa miasta, w planie t. zw. Wielkiej 
Warszawy.

M. Urb.

| Kino „ZAGŁOBA” |

Dziś Premiera! Os.ś Premiera!

„Szeik z Baraflzystanu ■ 
największy sensacyiuu-wsunodni dramat 

w n etwyslem napięciu
Nad program! Na scenie

hrabina śra erci 
Nauzwyctaine trysi akrobatyczne, 

dotąd niewidziane.

WABI M Affllll
Tłum blje dyrektora... I kradnle mu zenarek z portfelem — 

Rola zwlaz.ów zawodowych.
Łódź, 25 lutego.

Wtorek był dla Łodzi dniem kwa- 
wym i pełnym niepokoju. Agitacja bol­
szewicka, podsycana złotem sowieckim — 
wydala w Łodzi obfity plon.

Trwający od kilku dni strajk w fa­
bryce Scheiblera i Grohmana, tóry wy­
buchł z powodu zamierzonej redukcji ro­
botników, zaostrzył się we wtorek i do­
prowadził do niepożądanych ekscesów

Zarząd f.bryki zamierzał przystąpić 
do zreformowania toku pracy i w związ­
ku z tym postanowił zwolnić 700 robot­
ników.

Interwencja Inspektora Pracy dopro­
wadziła do tego, że Zarząd fabykt zgo­
dził się tylko zredukować 350 robotni­
ków.

Robotnicy podburzeni przez uwijają­
cych się w tłumie agitatorów komuni­
stycznych zebrali się onegdaj orzed cen­
tralą zakładów i wtargnęli do środka. 
Kilku posterunkowych nie mogło opano­
wać tiumu.

Tłum wtargnąwszy do kantoru, po­
chwycił dyrektora Kokele, wywlókł go 
na schody i zaczął w zwierzęcy sposób 
sę nad nim znęcać. Przy tej sposob­
ności zdarto no dewizkę ze złohm ze­
garkiem, i zapianu portfel; ten wypadek 
doskonale charakteryzuje osobników któ­
rzy orali udział w napadzie; zresztą wy­
starczyło widzieć tę galerję kryminalnych 
typów, wśród których na pierwszy plan 
wybijał się jakiś miody bandyta o dłu­
giej grzywie, podobny zupełnie do ro­

Osoba Haarmanna nie przestaje 
interesować świata dziennikarskiego. 
Świeżo korespondent gazety „Petit 
Pansien" zasięgnął informacji o za­
chowań u się Haarmanna w więzieniu 
i zdał swym czytelnikom odpowied 
nią relację. Ostatnie dni swego ży­
cia ten ludożerca niemiecki spędza 
w wielkiem niepokoju Popadł on w 
stan nadzwyczajnego zdenerwowania. 
Każdy szmer go rozdrażnia, każde 
uchylenie drzwi, każde echo kroków 
rozlegających się na Korytarzu wy 
starcza, aby doprowadzić go do pa 
roksyzmu strachu. Pod wpływem nie­
pokoju o własne życie, śmiertelny 
pot występuje na jego czoło.

Kiedy monent przerażenia minie, 

syjskiego kozaka, — aby zdać sobie 
sprawę, źe kierownictwo tłumu objęły 
jednostki, których celem wcale nie jest 
dobro robotnika.

Po pewnym czasie przybyła piesza 
I konna policja I tej udało się wyprzeć 
awanturujący się tłum poza obręb bu 
dynku. Przy tej sposobności cl sami 
agitatorzy komunistyczni, którzy przed­
tem podburzali tłum do ekscesów w cen­
trali, gdzie wyłamano drzwi, połamano 
barjery schodowe i wybito wszystkie 
okna, zaczęli znowu nawoływać do wy­
stąpienia przeciw policji.

Tłum został odparty i powoli się 
rozproszył- Dyrektor Kokeli został opa­
trzony przez pogotowie ratunkowe I stan 
jego jest poważny. Wśród tłumu od­
niosło kilka kobiet obrażenia cielesne 
z powodu ścisku zamieszania. .

Ekscesy wtorkowe w Łodzi dowodzą 
jaskrawo jeszcze raz, że związki zawodo­
we. cerujące hasłami demagogicznemi 
— . maią jednak już wpływu na tłum
i coraz częściej pozwalają płatnym agi­
tatorom sowieckim kierować tłumem 
według ich zamiarów.

Ostatnie zajścia w Łodzi winny być 
przestrogą dla tych przewódców robotni 
czych którzy wysuv/ają najbardziej skrai- 
ne hasia, aby tylko wpędzić w swe par- 
tyine czy klasowe podwórko bezkrytycz­
ny tłum Argumenty te są bardzo nie 
bezpieczne i mszczą się często na ich 
interpretatorach. R. Jach.

ludożerca pada na kolana i modli się 
gorąco. Godzinami całemi stoi on 
bez ruchu przed kratami swego wię­
ziennego okna i przygląda się space­
rującym na dziedzińcu współwięź­
niom. Hmrmann wygląda wówczas, 
jak oszalały. Zaczyna on także mia- 
rowemi krokami spacerować po swo 
jej celi, jak gdyby wyobrażał sobie, 
że i on znajduje się na przechadzce.

Niekiedy siada on na krawędzi 
swego łóżka i przypomina sobie na 
głos różne szczegóły z procesu. — 
Czasami zrywa się szybko z łóżka i 
mówi:

— Na moim grobie znajdować 
się będzie napis: „Tu spoczywa Ha- 
armann, największy przestępca, który 

rozsławił (!!) imię niemieckie po 
świecie".

Służbie więziennej opowiedział 
niedawno następującą historyjkę:

— Gdy moja matka’ umarła—mó­
wił—to ja właśnie wróciłem ze szko­
ły w chwili gdy leżała ona już w 
trumnie. Wówczas wszedł do pokoju 
mój ojciec ze swoją metresą, która 
nagle zaczęła się strasznie kłócić z 
moją siosirą. Zdawało mi się, że mo­
ja matka podniosła wówczas głowę z 
poduszek, jak gdyby chciała lepiej się 
przysłuchać rzucanym obelgom.

Niekiedy Haarmann deklamuje o- 
pinję rzeczoznawców psychiatrycznych 
ze swego procesu, których to opinji 
wyuczył się na pamięć. Zdarza się 
też często. Haarmann nagle wybu­
cha śmiech’- . poczem znów zapada 
w głębokie mlczenie.

Jak wiadomo, Haarmann ogłosił 
niedawno list, w którym stwierdza, 
źe Grans jest niewinny. Nic to je­
dnak Gransowi nie pomoże, gdyż nie 
znajdzie się podobno w Niemczech 
człowiek, któryby chciał przyczynić 
się do jego ułaskawienia. Listem tym 
w\świadczył on tylko Gransowi przy­
sługę, albowiem Grans dzięki temu 
żyć będzie nieco dłużej.

Obecnie Haarmann żyje w pani­
cznej obawie i chodzi ustawicznie po 
celi, przecinając powietrze rękami. 
Czy zdradzi on przed śmiercią taje­
mnice tych zbrodni, do których się 
leszcze nie przyznał? Czy powie wre­
szcie w jaki sposób zamordował ma­
łego Abelinga? — nikt tego nie wie. 
Jedno natomiast jest pewnem, źe ma­
luczko już, a prokurator wyprowadzi 
go o świcie z więziennej celi. Osta­
tnia godzina Haarmanna nadchodzi!

Baczność! Baczność!
Dwie zmiany w tygodniu! 

Tylko 4 dnil 
Od poniedziałku 23-go do wtorku 

26-go lutezo. 
Potężny film sezonu.

„GRZECH“ 
dramat miłości, cierpienia i rozkoszy 
________ ' w 7 aktach.
Sensacja chwili! Nad program! 

ina scenie)
Będzie czarował wszystkich po kat 
dym skończonym seansie wszechświa­
towej stawy U H II F F swoim mi- 

artysta muzyk II. U Ul I, strZowskim 
koncertem na różnorodnych instrum

Telegram! Jut odbywała się Kad|u- 
koncei ty dla oubliczności.

SliAZANićC.
ROMANS.

63 ____
Hazel spojrzał za uchodzący gdzi 

wiony. Niepodobna jednak było łu 
dzić się, widział jasno, że w postępu 
waniu jej zaszła nagle zmiana; była 
zimną i unikała go. Zabolało go to, 
ale m mo to postąpił jak na męża 
przystało. — Jakto! pomyślał — jat 
mam zagradzać jej drogę do własne 
go jej schronienia... Poruszony tą 
myślą, porwał s.ę nagle, dobył jedną 
rybę z garnka, owinął w papier, i 
wetknąwszy do kieszeni, pobiegł pę­
dem do swego namiotu na łodzi 
Zjadł nieco a resztę niedojedzoną wy 
wyrzucił i zbiegł znowu poniżej stat­
ku na równinę piasczystą, i tam prze 
chadzał się smutny, zbolały, chwila 
mi prawie bezmyślnie.

Noc jednak spokojna, powietrze 
orzeźwiające wpłynęły nań błogo, 
uspokajająco, i po kilku godzinach 
trzeźwiejszej rozwagi, odzyskał da 
wną energję i spokój. Powrócił do 
łodzi przejęty silachetnemi uczucia­
mi, podniesiony na duchu. Zacne po­
stanowienia krzepią człowieka; to też 
Hazel spokojny w duszy i w zgodzie 
z sumieniem, usnął niebawem snem 
twardym, bo i fizycznie spracowany 
był bardzo.

Co innego jednak działo się z He­
leną, której sztywne, wzgardliwe nię- 
mai a tak nągłe i zmienne obejście 

się, zraniło i zabolało Hazla. Gdy po­
wróciła i nię zasłała go w namiocie, 
zatrwożyła się w duszy, ażali nie o 
braziła go czem. To. i wiele innych 
przyczyn stały się powodem udrę 
cienia, które jej usnąć nie dało. Za­
snęła dopiero nad ranem i spała dłu­
żej jak zwykle. Wstawszy, postano­
wiła starać się o śniadanie sama, bo 
zdamało się jej, te nie powinna być 
tak dalece zależną od łaski człowie­
ka, który, jak wmawiała w siebie, nie 
podziela jej przekonań. Zbiegła więc 
ku rzece, ażeby ułowić raków, któ­
rych było tu mnóstwo.

Ale niestety, stworzenia te były 
czarne, ruchliwe i prężące się, nie 
łatwo więc przyszło zwyciężyć natu­
ralną zresztą odrazę, Helena uchwy­
ciła jednego, ale gdy zaczął wić się 
zuchwale, puściła go. Wytłumaczyła 
sobie, że je) obrzydły juz raki, 1 że 
woli raczej owoce na śniadanie. Prze­
biegła więc przestrzeń piaszczystą, 
zdjęła buciki ) przebrnąwszy w bród 
płytką dość wodę, ubrała się znowu 
i miała właśnie puścić się dalej przez 
gęstwinę traw do lasu, gdy w tem 
posłyszała za sobą wołanie

Był to pan Hazel; ujrzawszy go, 
chciała już surowo skarcić uprzedza­
jącą jego grzeczność, gdy Hazel z bl- 
jącem sercem zbliżył się ku niej i 
zagadnął:

— Przepraszam panią jak naj­
mocniej, ale wiedząc, że pani lękasz 
się płazów i robactwa, chciałem tylko 

ostrzedz, ze w trawach tych są węże, 
choć wcale nie jadowite.

— Węże, — krzyknęła Helena — 
a więc wracam do domu jak najprę- 
dzęj. wyrzekam się nawet śniadania.

— O, tak źle nie będzie — rzekł 
Hazel. — Wiodło mi się tego rana 
bardzo szczęśliwie i wszystko gotowe.

— A jeżeli tak, to przekonam 
pana, żeś się nie darmo trudził — 
odparta miss Helena z uprzejmym, 
czarującym uśmiechem.

Zaledwo po śniadaniu, zerwał się 
Hazel i zabrawsry z łodzi siekierę i 
linę, poszedł nie oglądając się w las.

W pół godziny powrócił wlokąc 
za sobą ogromny krzak, który za­
miast liści, okryty był mnóstwem na­
jeżonych kolców

— Oto proszę pani przypatrzeć 
się temu — rzekł — jest to jeż świa­
ta roślinnego. To będzie najlepsza 
tarcza przeciw owym ryczącym stra 
cbom które panią niepokoją.

— To małe drzewko — uśmie­
chnęła się Helena — tygrys przesko­
czyłby przez nie jednym rzutem.

— Tak, przez jedno, ale nie przez 
kilkadziesiąt takich krzewów kolcza­
stych i spiętrzonych.

Hazel pracował przez cały dzień 
i wzniósł do koła cały szaniec z kol­
czastych krzaków, ale ochrona ta by­
ła jeszcze za niską, a Hazel zmęczo­
ny tak, że rzucił siekierę i usiadł, by 
wypocząć. Marjwiło go to i mówił, 
że znowu nie udało mu się tak, jak 
zamyślał

Miss Helena Rolletson, jakkol­
wiek sama przyc śniona smutkiem, 
starała się pocieszyć go tym razem. 
Żałowała go nawet widząc, że w u- 
sługach dla niej pokrwawił sobie rę­
ce. Zabrała się sama do gotowania 
wieczerzy i z uprzejmością właściwą 
kobiecie ugrzecznionej, zaprosiła by 
jadł i spoczywał. Na odchodnem zaś 
dziękowała tau serdecznie za podję­
te trudy, bo wiedziała, że czynił to 
tylko dla niej, nie podzielając bynaj­
mniej jej trwogi.

Kilka słów uprzejmych z ust He­
leny, były dlań dostateczną nagrodą, 
nieocenioną. Z rozjaśmonem obliczem, 
z radością w sercu wrócił Hazel do 
swojej kryjówki na łodzi.

Nazajutrz rano wybiegł spiesznie 
z miejsca, które musimy nazywać do­
mem, i uchodził, zapewne znowu na 
łowy; uchodził, lakby umyślnie chcąc 
uniknąć spotkania z istotą, którą ko­
chał.

— Biedny pan Hazel — rzekła 
Helena do siebie widząc go tak ucie­
kającego prawie.

Po chwili weszła na wzgórze, na 
które Hazel nanosił był materjału pal­
nego i spojrzała dokoła po oceanie. 
Na widok niezmiernych wód oceanu, 
ogarnęła ją trwoga i przyszło jęj na 
myśl, że trzeba będzie może umrzeć 
w tym nieznanym nikomu zakątku 
świata. To powiększało jej obawy; 
zawładnął nią przestrach niewyało- 
wlony.

(C. d. n.)
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Kino „SFINKS" Kino „SFINKS"
Clou Sezonu! Od poniedziałku 23 do 1 marca włączne. Film nad filmy!

DZIEWCZĘ z KARUZELI
Monumentalny erotyczny dramat w 2-ch seriach razem. 

Ilustrujący rozkosze i cierpienia Prateru. W roli tytułowej Mary Philbin. 
PR A TE R miejsce zabaw Wiednia wraz z jego .Djabelskim młynem* 

i gigantycznemi karuzelami.

Anons! Od 2 go marca .LISTY MŁOjNE BARONOWEJ S...“ z Mia May.

f Kino .CORSO" | | Kino „CORSO"

DRUGA i OSTATNIA SERJA wraz z zakończeniem

QUO VADIS
Henryka Sienkiewicza.

W rolach ti talowych najlepsi, artyści świata.

IGNACY TOMAS,
Poleca w nastenuiacyeh dniach nostn: 

Mis DDiekane, marynosans, wadzane. jjlinal, szorcty, 
HMgl, niiapsy, rosy zaprawiane i na kosy.

Również wszelkie gatunki serów.
[Mis masie, iwrgarjia i wszelkie inne artykuły spożywcze.

Po najtańszych cenach.

„SAMORZĄD MIEJSKI"
MIESIĘCZNIK

ORGAN ZWIĄZKU MIAST POLSKICH, poświęcony sprawom sa­
morządu miast i sprawom gospodarstwa krajowego. Prenumero­
wany przez Zarządy wszystkich miast polskich. Redaktor HEN­

RYK GROTOWSKI.
Na treść poszczególnych zeszytów miesięcznych (objętość 

80 stron) składają się:
Artykuły, omawiające sprawy samorządu miejskiego, spra­

wy z dziedziny ogólno-gospodarczej, finansowej, podatkowej it.p 
Teksty ustaw i rozporządzeń, dotyczących samorządu miejskiego. 
Skorowidz ustaw i rozporządzeń sporządzany z Dziennika Ustaw 
R P i Dzienników Urzędowych poszczególnych Ministerstw. 
Skorowidz rzeczowy druków Sejmu. Kronika z życia miast. Kro­
nika zagraniczna. Przegląd czasopism krajowych.

Bibljogrsfja zagraniczna (Tablice Dokumentów Miejskich. 
Bibljografja analityczna studjów i informacji, tyczących się spraw 
miejskich). IO5O
Adres Redakcji i Aministracji: Warszawa, Miodowa 7, tel. 107-11.

Biura Budowlane „BAROK** SpOdP°gr

Telef. 4-19. Sosnowiec, ul. Niska 4. Telel. 4-19.

Wykonywa CAŁKOWITE BUDOWY
Oddzielne roboty murarkie ciesielskie, betonowe i t. d. 
921-2: 0R4Z PROJEKTY 1 KOSZTORYSY.

Komom k przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rewiru Ol­
kuskiego L. Wewerek w Olkuszu zamieszkały podaję do publicznej 
wiadomości, źe w dniu 12 marca 1925 r. na kopalni węgla Józef 
I w Borkach Dod Sławkowem odbędzie się

sprzedaż przez licytację: 
5,000 metr, kolejki na torze kolejowym 

wagi 80,000 klg., oszacowanej na 3,200 złotych
i powtórna licytacja na sprzedaż:

1) 50 starych koleb jako szmelc, oszacowanych na 550 zł.,
2) komina z płytą 23 metr, długości, oszacowanego na 150 zł.
3) maszyny popędowej jednocylindrowej na 15 sil, oszac. na 1250 zł.,
4) dynamo maszyny na 16 koni i na 7 koni, oszacowanych na 
2500 zł. i innych ruchomości kopalni węgla Józef 1 na zaspokoje­
nie pretensii różnych wierzycieli

(3—2) 1276 Komornik Sądowy
WEWEREK

i

I

BIURO ARCHITEKTONICZNE I BUDOWLANE 
Inżynierowie architekci

J. Slnszkltticz. H. talii I. yrokolowski
CZĘSTOCHOWA, UL. HUMBERTOWSKA Nr. 4.

Wykonywuje wszelkie roboty architektoniczne i inżynieryj­
ne, jak: sporządzanie j linów, kosztorysów, obliczeń sta­
tystycznych, budowę domów dochodowych, will', budyn­
ków dla użyteczności publicznej, kościołów, zakładów 
przemysłowych, budynków gospodarczych, rtmonty i re­
konstrukcje, projekty i budowę miast-ogrodów, kolonji 
urzędniczych i robotniczych, wszelkie konstrukcje żel.* 
987-2 bet., regulacje i kanalizacje miast i t. p.

Przyjmuje również kierownictwo robót.

a
I

EL.

Cech Rzeźników zawiadamia 
wszystkich członków, źe dnia 
26-111 b. m. o godzinie 5 po poi. 

odbędzie się

w lokalu własnym Sienkiewicza 8

| Drom ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż.

8 groszy za wyraz.

F)o sprzedania me e: szafy, bie- 
liźmarki, otomany, biurka, stoły 

rozsuwane, łóżka materace, kredensy 
biblioteki, za gotówkę i na raty' 
Sosnowiec-Pogoń, Nowopogońska 17. 
B-cia Antczak.
IMasiona własnej hodowli na nad- 

chodzący sezon wiosenny poleca 
Zakład Ogrodniczy S. Jastrzębskiego, 
Częstochowa, Aleja 22, tel. 56, 

559 3“

Do sprzedania partia makulatury 
w Będzinie i Dąbrowie. Wiado­

mość adm. .iskry* Sosnowiec, Dębliń­
ska 1. 1265-1
Cprzedam zaraz za bezcen 9 sztuk 

opoa 820 x 135 stare, 9 kiszek 
820x135 stare, 1 akumulator 12 volt 
stary, bańki na benzynę 50 — 20 i 
14 kg. Wiadomość: Sosnowiec, War­
szawska 6, stróżka. 1299
lĄTełny na sezon wiosenny pole- 
*v ca magazyn bławatny MARIAN 

KĘPIŃSKI, Będzin, Kołłątaja 36.
1301-3

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

OGŁOSZENIE.
Kcmornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu zewiru Za- 

wierckiego A. Kossek, w Zawierciu przy ul. Blanowskiej Nr. 11 
zamieszkały ogłasza, że w dniu 6 marca 1925 roku od godziny 10 
rano w Zawierciu przy ul. Grunwaldzkiej Nr. 11 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należących do firmy „Liniar- 
nia“, a mianowicie l n drucianych, ocenionych 2.500 złotych. Sprze­
daż w 2 gim terminie rozpocznie się od ceny niżej szacunku.

Doszukuje się dziewczyn do rozno- 
* szenia gazet. Zgłoszenia do filji 
.Iskry* w Dąbrowie. 1292
potrzebny czeladnik fryzjerski. Wia- 
1 domość: Niemce, Pruszyński.

1298

Potrzebna ekspedientka do sklepu 
rzeźniczego. Sosnowiec, Warszaw­

ska 14. 1206-3

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 

wierckiego A. Kossek, w Zawierciu przy ul. Blanowskjej Nr. 11, 
zamieszkały ogłasza, źe w dniu 9 marca 1925 r. od godziny 10-ej 
rano w Zawierciu przy ulicy Grunwaldzkiej Nr. 11, przy ul. " ar- 
szaikowskiej Nr. 10 i przy ul. Apzecznej Ni. 14 odbędzie się s; ze- 
daż przez licytację ruchomośsi należących do Majera Finkielsttlna 
i Lewiego Habermana, a mianowicie: lin drucianych, bębnów, wa- 
su siarczanego. balonów, wagi, wozu, mebli, fortepianu i ekanu 
ocenionych na 1835 zł.

Zawiercie, dnia 23 lutego 1925 r.

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. | 

panna z ukończoną 4-tą klasą szko- 
* ły średniej poszukuje jakiejkol­
wiek pracy zarobkowej. Zgłoszenia 
pod .Inteligentna*. 1258-1
Dam 500 złotych i więcej temu kto 

wskażę i pomoże w uzyskaniu 
dobrej posady w dziale handlowym. 
Dyskrecja zapewniona. Oferty .S. B * 

1287-2

Lokale.
8 groszy za wyraz

■ Zawiadamia się członków Towarzystwa „LUTNIA", źe 
i dnia 3 marca r. b. odbędzie się

Ogólne Doroczne Zebranie,
na które Zarząd Towarzystwa prosi o liczne przybycie członków.

Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego zebrania.
2) Sprawozdanie z objęcia funkcji od poprzedniego Zarządu, 

i sprawozdanie za styczeń i luty 1925 roku nowego Zarządu,
3) Wybór zarządu,
4) Wolne wnioski.

Zebranie naznacza się w pierwszym terminie o godzinie 
7 wieczorem, w drugim — prawomocne bez względu na ilość 
członków o godz. 8 wiecz.

1207 ZARZĄD.

Lokale.
, 8 groszy za wyraz

pokój z utrzyman em lub bez do 
“ wynajęcia zaraz. Wiadomość 
.Iskra* Sosnowiec. 1288-2
pokój dla bankowca potrzebny za- 
1 raz, można z utrzymaniem. Wia­
domość w .Iskrze*.

I
Ctenografji wyucza listownie szyb- 
° ko jaknajdokładniej (gwaranSa) 
Instytut Stenograficzny, Warszawa. 
Mokotowska 39. Żądajcie obszernych 
bezpłatnych prospektów. 778-22 
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
* tłumaczenia, podania sądowe i 
inne, korespondencje różne, ogłosze­
nia, reklamy prasowe, informacje han­
dlowe, księgowanie i t. d. „Styl* biu­
ro redakcyjno informacyjne Zygmunta 
Graneckiego, Sosnowiec, Sienkiewicza, 
(dawniej Polna) 6, m. 4. 1209-6
/"Igr ód owocowy i warzywny (opar- 

kaniony murem wysokim) w śród­
mieściu Dąbrowy do wydzierżawienia 
na 1925 rok. Wiadomość .Iskra* Dą­
browa 1293-2

K. Bolinger i S-ka 
wykonywa wszelkie roboty nowe 
i stare w zakres dekarstwa i bla- 

charstwa wchodzące jako to: 

krycie Bachów 1 wież 
wszelkiego rudzaiu Bachówka: 

iBkturowć, siWoran ilatlia 

leiazns, cjiiiii i i. j.

I UisHm, iiraistóa III.
» B IllIKtII, lwi li Ł 1. 1-.9j

WSZELKIE EBD1G8I, 
laa rany w nogach nawet nie­
uleczalne lecze ze skntklem.

Kasami! astransiczne 11 nr
ANDRZEJ BOTHOR

Naturalista i magnetyzer.
Mysłowice, ul. Klemana 4

obok fabryki tektury.
Godziny prżyęć:

w dni powszednie od 3 do 
w niedzielę od 9 do 5.

Zguoione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

lĄJojcieciiowski Jozet zgubił książkę 
vv wojskową, wydaną przez P.K.U. 

Będzin 1281-1
Cala Węgier zgubiła patent, wydany 
° prze* nasę Skarbową w oosnowcu.

1280 2 
/"Jrzywna Jan zgubił kartę odrocze- 
v-ł ma, wydaną przez P.K.U. Sosno- 
w ec. 1284-z
Mowak Ma celi zgubił książeczkę 
15 kasy chorych. I2a7
połczyński Ignacy zgubił książeczkę 
1 wojskową, wydaną przez P. K. U. 
sosnowiec. 1291-5
jZarasiński Slan slaw zgubił książkę 

woisitową, wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec. 1299-2


